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Kraków, środa 28 sierpnia 1957

amerykańskich
nadwyżek rolnych
NOWY JORK
Ministerstwo Rolnictwa USA

podało do wiadomości, iż u-

dżieliło nowych zezwoleń na

sprzedaż amerykańskich nad­
wyżek rolnych kilku krajom,
m. in. Polsce i Jugosławii.

W myśl wydanych ostatnio
zezwoleń Polska może nabyć:
107 tys. bel bawełny wartości
17.635 tys. dolarów oraz

tys. ton pszenicy wartości 25.6
miliona dolarów. Dostawy
tych artykułów mają
zrealizowane w okresie od 30
sierpnia 1957 do 28 lutego 1958
roku.

Zezwolenia te pozostałą w

związku z podpisaną niedawno
w Waszyngtonie polsko-ame­
rykańską umową gospodarczą.

400

obu

być

DJAKARTA
W okresie od kwietnia

br. chorowało w Indonezji
na grypę azjatycką ok. pól
miliona osób. Liczba śmier­
telnych ofiar choroby wy­
nosi mniej więcej 1009.

m czu12łoi<
Ostateczna decyzja o łącznym okresie nauczania w szkołach

ogólnokształcących ma zapaść w najbliższym czasie.

3.921 tys. ucznióa

przekroczy 2 września próg szkół
122.043 nauczycieli
podejmie trudne obowiązki wychowawców

27 bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Oświaty w Warsza­
wie konferencja prasowa po­
święcona omówieniu spray/
związanych z nadchodzącym
rokiem szkolnym 1957/58.

Z oświadczenia min. Bień­
kowskiego wynika, że istnie­
je zgodność poglądów co dó
konieczności przedłużenia cza­
su nauki w szkołach średnich

ogólnokształcących z 4 do 5
lat przy pozostawieniu na ra­
zie 7-letniej szkoły podstawo­
wej.

Łączny okres nauczania
podstawowego i średniego w

szkołach ogólnokształcących
ma wynosić nie jak dotych­
czas 11 lecz 12 łat. Być może,
że już w nadchodzącym roku

szkolnym młodzież z klas '1
nie otrzyma matur, lecz pro-

Dziewiąty dziel prcctgg Hartmana

Nonszalancja
W 9 dniu procesu Władysła­

wa Hśrtmana j współoskarżo-
nych przed trybunałem prze­
winął się długi korowód świa­
dków. Na ogół wszyscy zgoi-
nie potwierdzali, że Hartman
brał pieniądze za umorzenie
śledztwa lub zwolnienie z a-

resztu. Nikt go nie oszczędzał,
wiedząc widocznie, że główny
oskarżony stoi na straconej
pozycji. Zeznania więk­
szości świadków różniły
się tylko w szczegółach,
gdy w grę wchodził oso­
bisty udział w transakcjach.
Wtedy składali zeznania sprze­
czne z protokółami spisanymi
w śledztwie, odwoływali je,
prostowali, wyjaśniali lub

najczęściej tłumaczyli się nie­
pamięcią. Powstał z tego o-

braz tak chaotyczny w szcze­
gółach, że Sąd musiał prze­
słuchiwać 10 świadków całymi
godzinami, by poznać prawdę.

W świetle zeznań pogłębiła
się znajomość czynów Hart­
mana. Wyczerpująco została
nakreślona bardzo charaktery­
styczna sprawa Anieli Kraje­
wskiej, oskarżonej o przestęp­
stwa dewizowe. Gdy Krajew­
ska przebywała w więzieniu,
niejaka Helena Gleich zobo­
wiązała się przyjść jej z po­
mocą, spłacając jakiś domnie­
many dług wdzięczności. W
tym ćelu: kierownik sklepu
MHD, w którym św. Gleich

pracowała, pozn-ał ją z byłym
pracownikiem prokuratury,
Stefanem. Waszutą, powołują­
cym się na znajomość Hartma­
na.' Waszuta oświadczył, że

sprawę można załatwić, ale to

będzie kosztowało 29 tys. zł.

wobec taktów
' Córka Krajewskiej zdobyła tę
sumę i przekaz-ała Gleichowej,
która zdeponowała ją u Wa-

szuty do czasu załatwienia

sprawy przez Hartmana.
Podobno nieoczekiwane

przyznanie się do winy przez
Krajewską pokrzyżowało pla­
ny oskarżonego. Postanowił
wówczas wystarać się dla

swojej klientki o zaświadcze­
nie lekarskie, że dalszy pobyt
w więzieniu zagraża jej ży­
ciu. W tym celu zażądał pod­
wyższenia honorarium do 30—
35 tys. zł, które zresztą otrzy­
mał. Gdy zaniepokojona bra­
kiem wyników Gleich zwró­
ciła się do niego z pretensja­
mi, przedstawił jej znajomego
felczera Szczygła jako tego,

(Dalszy ciąg na str. 2)
kwinta

mocje do klas 12. Ostateczna
decyzja w tej sprawie ma za­
paść w ciągu najbliższych ty­
godni. W szkołach zawodo­
wych i licieacn pedagogicz­
nych przedłużenie
jeden rok weszło już w życie.

W nowym roku szkolnym
liczba uczniów w szkołach
podstawowych wyniesie. 3.921
tys., tj. o 300 tys. więcej niż
w roku ubiegłym. Wszystkim
dzieciom w wieku obowiązku
szkolnego zapewniono miej­
sce w szkołach. Młodzież o-

trzyma 350 nowych budyn­
ków szkolnych. Liczba nau­
czycieli wzrośnie o ok. 7 tys.
i wyniesie 122.043.

W szkołach podstawowych
zasadniczym problemem bę­
dzie realizacja pełnej pow­
szechności nauczania. Chodzi
o to, aby wszystkie dzieci w

wieku obowiązku szkolnego
mogły ukończyć 7 klas.

W związku z tym wyłania
się konieczność wydania przez
odpowiednie władze zaleceń
W sprawie ścisłego wykony­
wania dekretu o odpowiedzial­
ności osób uchylających się od
obowiązku posyłania dzieci do
szkół.

W szkołach zawodo-

nauki o

2000 LAT BAZYLEI
23 sierpnia Bazylea (Szwajca­
ria) obchodziła 2000-lecie swe­
go istnienia. Pierwsza część
uroczystości odbyła się w

Augśt, dawnym osiedlu rzym­
skim Colonis Rauracia zało­
żonym przez wodza i ucznia
Cycerona — Munaziusa Plan-
cusa. Centrum tego osiedla zo­
stało w V wieku przeniesione
do zamku warownego Bazyles
zbudowanego w pętli pen u,

gdzie dzisiaj stoi katedra. Na

zdjęciu: Burmistrz Rzymu "se­
nator Umberto. Tuppińi (z le­
wej) przekazał Bazylei etnble-
mat miasta Rzymu — wilczy­
cę. Z prawej — prezydent dr.

Streuli.
Fot — CAF

Polscy ratownicy okrętowi
nie przerywają prac
we fiordzie

jednakże —

W 1OO- letnaą
rocznicę urodzin
fubilof
zasiadł za kierownicą
auta z roku 1895!

Bardzo oryginalnie obcho­
dził' stuletnią rocznicę swoich
urodzin p. Paul Jobard z Di­
jon.'

Krzepki ten staruszek udał
się na wycieczkę do pobliskiej
wsi Pouillenay samochodem z

roku 1895. Jobard sam prowa­
dził swój przedpotopowy we­
hikuł.

J¥ocny
skak grupowy
spadochroniarzy ZSRR

zwys.14tys.m
MOSKWA
W nocy z poniedziałku na

wtorek grupa spadochroniarzy
radzieckich dokonała nocnego
skoku grupowego z opóźnio­
nym otwarciem spadochronu.

Według prowizorycznych da­
nych, spadochroniarze, którzy
lecieli samolotem „Sokół",
wyskoczyli na wysokości 14

tys. metrów, odważna szóstka

spadała w ciemnościach nie

otwierając spadochronów prze­
szło 13 tys. m.

Owaga kierowcy
samochodowi!

Ze względu na wyścig
kolarski, w dniu 29 bm. w

goaz. od 13.30 aż do zamk­
nięcia wyścigu Inspektorat
Ruchu Drogowego KM MO
wSrzymuje ruch kołowy
na ulicach: Bronowickiej,
18-Stycznia, Placu Wolności,
Al. Krasińskiego przez Most
Dębnicki, Konopnickiej,
Wadowickiej, Wielickiej w

kierunku Płaszówa.

za zwrotem kosztów budowy

Wrocławianie omawiają ciekawy projekt
dotyczący budownictwa mieszkaniowego

którego podstawę stanowiłby
społeczny fnndusz budowy miasta
Prezydium Rady Narodowej miasta Wrocławia wystąpiła .

ostatnio z inicjatywą utworzenia społecznego funduszu bu­
dowy Wrocławia.

W myśl projektu' fundusz
ten opierałby się na wpływach
pozabudżetowych, dotacjach z

dolnośląskiej gry liczbowej
„Liczyrzepka" oraz na śred­
nioterminowej pożyczce zącią- I

gniętej u mieszkańców miasta
w wysokości 30 min. zł. Miesz­
kania wybudowane z tego fun­
duszu byłyby przydzielane za

Kraków też ma rtrzymrć

»)arzijilśwkl«
na naszych ulicach

Zespół konstruktorów po­
znańskiego biura projektów ■
sieci elektrycznych „Energo- i

projekt", ukończył pracę nad ’

budową kilku prototypów pol­
skich lamp fluoroscencyjnych ;
o dużej sile jarzenia.

Uruchomienie pełnej seryj­
nej produkcji lamp fluoroscen­
cyjnych nastąpi z początkiem
przyszłego reku. W bież, roku
„Energoprojekt" dostarczy po­
szczególnym miastom, a m in.
Gdańskowi, Krakowowi ■Byd­
goszczy 1000 sztuk lamp.

zwrotem kosztów budowy,
przy czym termin spłaty wy- .

"

nosi 20 lub 30 lat. W miarę 5
rozwoju budownictwa fundusz
powiększałby się.

Projekt utworzenia specjał--'
nego funduszu na budownić-'
two we Wrocławiu dyskuto­
wany jest obecnie wśród mie­
szkańców miasta. Przędę,,
wszystkim omawia się sprawę
rozpisania pożyczki, która sta­
nowiłaby najpoważniejszą

’

część tego funduszu. Dotych- ;
czas zadeklarowały pożyczkę-
ra ten cel załogi kilku wię­
kszych zakładów oraz indyw.i-

'

dualnię ok. 300 mieszkańców,
wyrażających równocześnie
chęć nabycia mieszkań wybu­
dowanych z funAaazu.

Utworzenie spTłeczńegó fun­
duszu pozwoliłoby w znacz­
nym stopniu poprawić obecną

sytuację mieszkaniową we

Wrocławiu,

trzecia próba wydobycia wraku
norweskiego statku

nosląpi około 10 wrześnio'
Zalecenia nadeszłe ubiegłej

nccv dla kapitana Józefa Ku­
bickiego. zmieniaia przewi­
dziane uprzednio terminy prac
ratowników polskich w Aale­
sund. Trzecia próba podniesie­
nia wraku „Consul Carl Fls-
scr" nie będzie podjęta przed
nadejściem z Polski dodatko­
wych Dantonów. Dwa pontony

sierpnia br.

odbędą się wiel­
kie uroczystości,
związane z ogło­
szeniem niepo-/
Uległości Federa­
cji Malajskiej po
200 latach pano­
wania brytyj­
skiego. W stolicy
państwa — Kuala

I.ampur — trwa,
ją ostatnie przy­
gotowania do ob­
chodu tego dnia

nazwanego „Mer.
deką”, Na zdję­
ciu: Przygotować
nia do dekoracji

miasta.

Fot — CAP

dostarczyć ma holownik ,,Swa-
rożyc". który we wtorek od­
płynął. do Gdyni, 5 września
przewiduje sie ieso powrót do
Aalesund. Gdyby uznano te

dwa pontony za wystarczające
da.,potlownei próby' podniesie­
nia wraku, to do próby takiej
doszłoby przypuszczialnie.gdzieś
około 10 września.

Nurkowie prowadza iuż na

dnie fiordu Valderhaug prace
przygotowawcze dla przytwier­
dzenia nowych pontonów.

Celem zaoszczędzenia czasu

m/s „Czapla" udaie sie w tych
dniach w reion Aspervaagen,
gdzie podejmie prace nad wy­
dobyciem wraku statku „Log".
Nasze kontrakty przewidują
bowiem podniesienie także i te-

eo wraku, leżącego na głębo­
kości 36 metrów.

, Mieczysław Karpiński
■odznaczony
zło ym krzyżem zasługi

Sekretarz prezydium Łódz­
kiej RN — udekorował w

imieniu Rady Państwa złotym
krzyżem zasługi — Mieczy- ■
sława Karpińskiego, nestora

polskiego kolarstwa.
To wysokie odznaczenie zo­

stało nadane M. Karpińskiemu
z okazji jubileuszu 50-lecia je­
go pracy na niwie sportowej.

Sukces polsk ch filmów -

na międzynarodowym
festiwalu filmowym
w Wenecji

Jak się dowiadujemy, ńa

międzynarodowym festiwalu
filmów „Biennale" w Wenecji
polski film trickowo-rysunko-
wy „Był sobie raz....", k-órego
autorami są Lenica i W. Bo­
rowczyk, zdobył pierwszą na­
grodę w kategorii filmów
eksperymentalnych.

Poza tym, w kategorii fil­
mów kukiełkowych, film pi.
„Czarodziejskie dary", reali­
zacji Z. Wasilewskiego, otrzy­
mał specjalne wyróżnienie.

lilwląkm złoża yąla bruatim

Dziś i jutro
Zagłębiła Turowslwieigo

(woj. wrocławskie)
^W ostatnim czasie, rządową komisja do spraw rozwoju

Ziem Zachodnich zajmowała się przede wszystkim proble­
mami realizacji uchwały rządowej w sprawie eksploatacji
złóż węgla brunatnego.
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Już: 1500 km

Jeszcze 1O0O km

Tour de Pologne f

ale••• pieszo •

Do Wrocławia przybyli-nie­
codzienni piechurzy, trzej mło­
dzi warszawiacy — C. Sko­
czek, P. Podgórski j W. Łu­
kowski, którzy przed dwoma
miesiącami Wyruszyli w pie­
szą podróż dookoła Polski.

Ci niezwykle wytrwali tury­
ści przebyli już Warmię, Ma­
zury, Pomorze, Wielkopolskę i
znaczną część Dolnego Śląska
— trasę o łącznej, długości
1.500 km., pokonując dziennie
30—40 km.

Z Wrocławia, po zwiedzeniu

zabytków, wyruszą w dalszą
drogę, która wynosi już „zale­
dwie"... 1000 km.

Entuzjaści pieszej turystyki
odwiedzą Opole, Kraków j Lu­
blin skąd powrócą do Warsza­
wy,

Komentując zbli­
żające się wybory
do Bundestagu oraz

toczącą się kampa­
nię wyborczą, koń­
ski korespondent
TIMES twierdzi, ze

najbardziej ;dnmi»-
wającą - :h• trj
kampanii jest wigor
I energia Adenauera.

Korespondent plsze:
„Jak dotąd kampa­

nia wyborcza . po­
twierdza rozpowsze­
chniony w pewnych
kolach pogląd, że

zwykły wyborca nie

interesuje się zbyt­
nio sprawami poli­
tyki zagranicznej, a

nawet sprawą zje­
dnoczenia Niemiec,
która — jak twier­
dzą ąutorzy artyku­
łów wstępnych w

prasie zachodnlo-

wybcrazni
niemieckiej — nur­
tuje każdego dobre­
go Niemca dniem i

nocą.

Nie można się dzi­
wić, że w warun­
kach dobrobytu, w

jakich znajduje się
większość Niemców

w NRF chrześcijań­
ska demokracja pe­
łna jest optymizmu.
Wielu zdaje się być
przekonanych, że

partia ta odniesie

zwycięstwo 1 nie wi­
dać usilnych zabie­
gów o ewentualnych
partnerów do koali­
cji poza dawnymi
wypróbowanymi w

rodzaju partii ale.

mleckiej.
SPD tymczasem

skarży się na faszy­
stowską taktykę wy­
borczą partii Adena-

jako na

znie-

haseł

oraz

au-

uera, powołując się
przy tym
dowód na

ksztalcanie

wyborczych
wyśmiewanie
dytorlów na wiecach

socjaldemokratycz­
nych. Socjaldemo­
kraci skarżą się
również na szeptaną
propagandę upra­
wianą przeciwko Ol-

lenhauerowl. Nieza­
leżnie od tego, czy

istnieją poważniej­
sze podstawy do

tych skarg, czy też

nie, wielu szerego­
wych członków

partii jest wyraźnie
zniecierpliwionych

dotychczasowym za­
chowywaniem się w

czasie kampanii wy­
borczej kierowni­
ctwa partii”.

Największe złoża węgla bru->

natnego, występujące w Zagłę­
biu Turowskim (woj. ■wro­
cławskie) szacowane są na o-

koło 1 miliard ton. Eksploa­
tacja ich odbywać się będzie
w dwóch odkrywkach, które
w 1965 r. mają osiągnąć zdol­
ność wydobywczą 20 milionów
ton rocznie.

Odbiorcą węgla będzie prze­
de wszystkim energetyka — 12

milionów ton, 6 milionów,.ton
rocznie kupować ma NRD, a

2 miliony ton przeznaczy się
na opał.

Bogate złoża węgla bruna­
tnego stanowiły podstawę do

podjęcia decyzji 0 budowie o-

gromnej elektrowni w Turo-

wie o mocy 1290—1409 mw. Je­
dnocześnie z rozwojem tego
ośrodka górniczego przewi­
dziana jest rozbudowa prze­
mysłu ubocznego, a także roz­
budowa osiedla dla pracowni­
ków przyszłych zakładów gór­
niczych.
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piy-27 bm. m/s „Batory ,

nąc do Montrealu, w pierw­
szym reisie inauguracyjnym,
rozpoczynając regularnąkemu-
nikacie morska miedzy Polską
a Kanadą — zawinął do Kopen­
hagi. Jak już informowaliśmy,
z Gdyni „Batory” zabrał 528
pasażerów, w przytłaczającej
większości obywateli Dol­
skich. soośród których 9 uda­
wało sie do Kopenhagi. 415

■•— do Southampton i 104 — do
Montrealu.

Z Kopenhagi „Batory”

Berlin posiada
64 dworce

kolejowe
BERLIN

Wielki Berlin posiada
dzo rozbudowaną sieć kolejó-j
wą. W obrębie berlińskiego 1

węzła kolejowego, a raczej i

szeregu mniejszych i większych
węzjtów, znajduje się 64 dwor­
ców i stacji kolejowych o peł- brał ponad 200 nowych pasa­
nym zakresie pracy handlowej

’

żerfy,
■i technicznej, obsługujących sie do Kanady.
przewozy osobowe i towarowe. [ Następnym etapem podróży

Mimo podziału Berlina na . bedzf.e port Scuthampton. skąd
dwie części komunikacją ko- ] „Batory11 zabierze około 45°

pasażerów do Montrealu.

za-

żerów, w większości udających

Dulles odpowiada na pytania:
1] 0 jiróbte pcclsku mlędzykoalynentalnego
ZSRR 2] Po wypadkach w Syrii 3] „Wza-
femncćci nie będzie*' 4] Pod adresem

Adenauera
WASZYNGTON.
Na konferencji prasowej u sekretarza stanu USA Dullesa

w dniu 27 bm. największe zainteresowanie budziła z natury
rzeczy sprawa doniesień radzieckich o próbie z pociskiem
balistycznym.
Dulles oświadczył w tej

sprawie, że n e ma powodów
do powątpiewania 0 ścisłości

komunikatu, że Związek Ra­
dziecki pomyślnie wypróbował
pocisk, który może być skiero­
wany w każdy punkt świata.

Dodał on, że komunikat ra­
dziecki został „bardzo ostro­
żnie zredagowany11 i „może
wyrażać wiele albo mało”. Ko­
munikat jest dokładnie studio­
wany przez organa wywiadu
amerykańskiego, które starają
się dociec, jak dalece ZSRR
jest na tym polu zaawansowa­
ny.

Sekretarz stanu USA oznajmił
także, że doniesienia o próbie ra­
dzieckiej „początkowo nie naru­
szą równowagi militarnej Wschód-
Zachód”. Zapewnił on, że Stany
Zjednoczone, podobnie jąk Zwią­
zek Radziecki, podjęły w osta­
tnich latach intensywne wysiłki
w dziedzinie konstrukcji daleko­
siężnych pocisków.lejową, w obu częściach zarzą­

dzą Ministerstwo Komunika­
cji NRD.

Dla uzmysłowienia wielko­
ści- organizmu kolejowego Ber­
lina można wz.ąć porównaw­
czo choćby ilości dworców w

niektórych innych miastach
niemieckich. A więc np. Dort­
mund ma ich 31, Monachium
27, Lipsk 25, Frankfurt nad
Menem 20, Duisburg 16, Dues-
seldorf 12, Drezno 11, Sąar-
bruęcken 10.

—-o——

Resztki fortuny
postawił
na nr 34 (juklkc)
i wygrał 87.000 fr»

Zawodowy tenisista szwajcarski
Fęrrąz wygrał puchar Ula- zawo-1

dowepw w uzdrbwisku ■francuskim

Vittęl 1 Otrzymał od organizatorów
tytułem nagrody tylko 40.000 fran­
ków. ...

W’ związku z wprowadzonym o-

becnie we Francji podatkiem . ód

wynagrodzeń pieniężnych, sumę

tę zmniejszono o ?0 proc., tak że

pozostało mu tylko 32.000 fran­
ków.

Wobec tego Femraz udał się do.

kaśyna uzdrowiska, gdzie w ru-

iętkę przegrał 29.000. Ostatnie
3.000 franków tenisista postawił
ńa nr „34.” i wygrał 87.500 fran­
ków. Należy wyjaśnić, że ód tej
wygranej podatku nie było i w

ten sposób Szwajcar zarobił wię­
cej od najlepszego Australijczyka
—- Hoada, któremu komisją uzdro- .

wiskowa w Vittel zapłaciła tylko j j|C) śt^n faktyczny doko-
70.000 franków.

W sprawie pleszewskiej zbrodni

Prokurator domaga się
kary śmierci

dla wszystkich oskarżonych
.27 bm., po trzydniowej przerwie, wznowiono przed sądem

doraźnym w Kaliszu rozprawę przeciwko oskarżonym w

„sprawie pleszewskiej”.
Po udzieleniu globu stronom,

’

zabrał głos wiceprokurator
wojewódzki z Poznania —-

prok. W. 'Ścisłowski..
Oskarżyciel publiczny o-

świadeżył, że przewód sądowy
‘pdtwFCTdżił w1 peftiii iż :glSwr:
nyrii wykćinAWćąfiifttftlffi
osk. Grześ, a ściśle■współdzia­
łali z nim w przestępstwie ó-
skarżeni Bartosik i Kaźmier-

. ęzyk.
Potworność dokonanej

zbrodni w pełni uzasadnia

rozpoznanie sprawy w trybie
doraźnym.-

Prokurator
tych, którzy
życie pięciu
sób, trzeba ścigać i karać- z

całą Surowością prawa.
W stosunku do wszystkich

oskarżonych zażądał on najsu­
rowszego wymiaru kary —

kary śmierci. *

Obrońca osk. Grzesia —

adw. S. Stroiński podkreśla-

stwierdził, że

targnęli się na

niewinnych o-

nanej zbrodni stawia go w

ciężkiej sytuacji, ‘zwraca u-

wagę sądu na niski poziom
inteligencji, u jego klienta,
jak również ślepą żądzę zdo- .

bycia pieniędzy, podsycaną
przez współoskarżonych.
'z'uje on okolic;
rW stosunku do

__ ______

którymi według niego są: bar­
dzo niski stopień inteligencji,
skrucha i całkowite przyzna­
nie się do winy oraz młody
wiek oskarżonego.

Obrońca osk. Bartosika —

oświadcza m. in., że według
niego oskarżenie nie jest po­
parte faktami, które by w peł­
ni obciążały osk. Bartosika
współudziałem w napadzie na

milicjanta i taksówkę z pra­
cownikami KZPT.

Obrońca osk. Kaźmierczyka
zakłada sprzeciw co do try­
bu, w jakim jest rozpoznawa­
na „sprawa pleszewska11 oraz

oczyszczając z zarzutów osk.

Kaźmierczyka, przypisuje je
■głównie’tek. Grzesiowi.

Sąd zarządził przerwę w

rozprawie do dnia następnego.

Wysiłki te będą niewątpliwie
kontynuowane po obu stronach az

do chwili zawarcia porozumienia,
które umożliwi zaprzestanie pro­
dukcji tych — jak stwierdził Dul-
lcs — „nowych straszliwych środ­
ków zagłady’’.

Na tejże konferencji Dulles

powiedział, że Stany Zjedno­
czone są w trakcie badania o-

statnich wydarzeń w Syrii,
które — jego zdaniem — są
powodem do alarmu w sąsie­
dnich krajach. Zastępca podse­
kretarza stanu Henderson,
bawiący obecnie w Turcji,
ma udać się za kilka dni do
Libanu, aby kontynuować z

rządami Bliskiego Wschodu
wymianę poglądów na temat

Syrii. •

Wątpliwe jest natomiast, czy
Henderson odbędzie narady z

przedstawicielami rządu syryjskie­
go lub egipskiego.

Sekretarz stanu poruszył
również sprawę wyjazdu 24
dziennikarzy amerykańskich
do Chin. Powiedział on, że na­
dał stanowczo odmawia zezwo­
lenia na dopuszczenie do USA
chińskich dziennikarzy komu­
nistycznych w zamian za zgo­
dę ch nską na dopuszczenie 24
korespondentów amerykań­
skich. „Wzajemności nie bę­
dzie11 podkreślił Dulles. Powo­
łał się on przy tym na okolicz­
ność, że obowiązujące ustawy
imigracyjne n'e zezwalają
na dopuszczenie komunistów
bez specjalnego zarządzenia
generalnego prokuratora.

Jak dotąd zresztą, żadne zgło­
szenia od dziennikarzy chińskich
nie wpłynęły. Jeżeli wpłyną —

zostaną rozpatrzone w świetle o-

bowiązujących praw.

Zapytany o stanowisko wo-

JAPOSSKIt
ZABAWKI

Produkcja zaba­
wek to jedna z

kwitnących dzie­
dzin przemysłu
japońskiego. Za­
bawki, szczegól­
nie mechaniczne,
mają ogromne
powodzenie za

granicą, tym bar­
dziej, że są i ta­
nie i ładne. W

przemyśle za-

bawkarskim pra­
cują przeważnie

kobiety.

Fot. — CAF

Trzej młodzi

amatorzy „ucieczki" zagranicznej
wylądowali zamiast na wyspie Bornholm —

w więzieniu

łagodzą^ bec. wyborów ^INRF;-Dułleś
20 OSK. Grzesia. nonwiwizial że nia r^hro nowtarpowiedział, że nie chce powta­

rzać swych dawnych pochwał
pod adresem kanclerza Ade-
nauera, oskarżono by go bo­
wiem o ingerowanie, w zacho-
dnio-niemiecką kampanią
borczą.

wy-

K@pslnla „Murcki"
jako pierwsza

wykonała
plan miesięczny
bm., iako pierwsza w

«eDaia>>>>a>eirc^a..kacaaglaaaaaaaaaai...»...aa.Il.a<...«,aaaaaI.aa[aaaaaaat,aaaBiauaaaa

27

przemyśle węglowym sierp­
niowy Dian wydobycia wyko­
nała kopalnia „Murcki”.

Do końca miesiąca górnicy
tei kopalni wydobeda leszcze
około 7 ponadplanowych ton

węgla.

27 bm. Sąd Powiatowy w

Gdyni ogłosił wyrok w spra­
wie 3 mieszkańców tego mia­
sta, którzy w maju br. usiło­
wali zawładnąć kutrem ryba­
ckim i zbiec za granicę.

Młodzi przestępcy — E. Kos, M.
Kadłubański i C. Jankowiak ukryli
się wówczas w pomieszczeniach
kutra ,,Gdy-27”' i kiedy jednostka
ta znajdowała się na morzu, ster­
roryzowali rybaków i zamknąwszy
ich w kajutach zamierzali wziąć
kurs na wyspę Bo-rnholm. Uciecz­
kę udaremniła załoga kutra. Ry­
bacy, przed zamknięciem ich w

kajucie — unieruchomili silnik, a

następnie przez okno kajuty wy­
strzelili rakiety, wzywając pomo­
cy. Wezwania te zauważyła jed­
nostka morska WOP, której zało-

W zm: -

Produkcja spalinowców
o podwodnych skrzydłach

MOSKWA
Zakłady „Krasnoje Sormo-

wo‘- w Gorkim rozpoczęły se­
ryjną produkcję pasażerskie­
go spaiinowca o podwodnych
skrzydłach marki „Rakieta”.
Szybkość statku nowego typu
wynosi ponad 60 km/godz. Pod­
czas prób rozwinął on nawet

szybkość 75 km.

Pracownicy zakładów sor-

mowskich zaprojektowali rów­
nież konstrukcję towarowo-

pasażerskich i towarowych
spalinowców typu „Rakieta”
oraz statek ratowniczy, które­
go szybkość osiągnie 100 km/

godz.

(Dokończenie ze str. 1)

Łtóry miał czynić starania o

zwolnienie Krajewskiej.
Stwierdziwszy, że jest oszu­
kiwana, tym bardziej, żę Kra­
jewska została skazana, świa­
dek . zażądała zwrotu pienię­
dzy. Hartman zobowiązał się
je zwrócić, spłacając około 15
tys. zł w drobnych ratach.

W tym miejścu wszyscy
świadkowie, zeznający w tej
sprawie — Anielą Krajewska,
jej córką, Helena Gleich i Ste­
fan Waszuta oraz felczer

Szczygieł, który wręczył żonie
dr Poloka 3 tys. zł w okładce
książiki, za wydanie zaświad­
czenia, mocno różnili się w

swych zeznaniach. W rezul­
tacie okazało się,, że ponoć
Hartman nie wziął Więcej niż
15 tys. zł, między Krajewską
a Gleichową wyniknęły niepo­
rozumienia na tle rozliczenia
pieniędzy, a Waszuta dyplo­
matycznie wycofał się z całej
sprawy. Podobno już po wyj­
ściu Krajewskiej z więzienia,
wszyscy zainteresowani, po-
stanow.li część wynagrodzenia
przeznaczyć na straty. Ale nie
to jest ważne. Największe zna­
czenie posiada fakt, że Hart­
man podejmował się interwen­
cji i kazał sobie Za to płacić.

Sporo światła na sylwetkę

Dziewiąty dzień procesu Hartmana

Nonszalancja wobec faktów
ńą dr Potoka, a byłym proku­
ratorem, długoletniego felczera
rodziny Hartmanów — Szczy­
gła. Świadek kupował dla o-

skarżonego drogie zastrzyki
zagraniczne, jeździł na jego
koszt taksówką,' co nawet po­
czątkowo nasunęło, mu przy­
puszczenie, że ma do czynienia
z bogatym przemysłowcem.
Wkrótce jednak dowiedział
się, że: jego pacjent jest b.

prokuratorem f człowiekiem
wpływowym, storo nawet pie­
lęgniarza zapewnił, że „jak
spotka go przykrość ze strony
władz, to on to już Załatwi11.
Nic więc dziwnego, że jeszcze
na początku swoich zeznań
Szczygieł tytułował oskarżo­
nego ..„kolegą Hartmanem”, aż

sędzia musi.ał mu zwrócić u-

wagę. W zakończeniu przesłu­
chania świadek pojął wresz­
cie, że jego dawny pacjent jest
oskarżony. Mówięc więc o wy­
nagrodzeniu, jakie niegdyś o-

trzymal od Hartmana, powie­
dział: „Wysoki Sądzie, to by­
ła ła-pówika”. Przynajmniej ten

człowiek nazwał tę rzecz po i-

oskarżonego rzuciły .zeznania i mieniu,
owe£o pośrednika między żó- Na sali z dużym żaintereso-

waniem oczekiwano zeznań Wł.
Dziadunia. Było do przewidze­
nia, że „król skóry” nie zjawi
się przed trybunałem, ponie­
waż przebywa na obserwacji
psychiatrycznej, w Pruszkowie.
Zamiast Władysława, zobaczy­
liśmy jego brata — Piotra
Dziadonia, występującego ,w

tym procesie również w roli
'świadka. Dziadoń stanął przed
Sądem mocno poruszony, j o-

skarżył sprawozdawców „Ga­
zety Krakowskiej” i „Echa” ni

mniej ni więcej, tylko o osz­
czerstwo, gdyż cytując akt o-

skarżeni.a napisali, że przy­
właszczył sobie biżuterię.
Trzeba było aż uwagi sędzie­
go, by Piotr Dziadoń przeszedł
do rzeczy.

Ponieważ świadek zarzucił
Waszemu sprawozdawcy ten­
dencyjność w potraktowaniu
jego osoby, powstrzymujemy
się od uwag. Najlepszym chyba
komentarzem są zeznania sa­
mego Dziadonia. Gdy w 1953
roku jego brat został areszto­
wany, Piotr Dziadoń zwrócił
się do adwokata, który jednak
niewiele mu pomógł, ponieważ
śledztwo toczyło się w War-

I sza wie. Wtedy akurat nadarzy-
j la się okazja. Znany już po­

średnik Stefan Waszuta zao­
ferował pomoc. „Ja tu znam

jednego takiego gościa •— po­
wiedział — jeżeli pan zech-
ce, to on pomoże”. Naturalnie
chodziło o Hartmana. W roz­
mowie z bratem oskarżonego
były prokurator zażądał za in­
terwencję 150 tys. zł. Gdy
Dziadoń oświadczył, że nie ma

pieniędzy, Hartman obniży!
cenę do 30 tys. zł, tytułem za­
liczki, przy czym ostateczne

rozliczenie miało nastąpić z

samym Władysławem Dziado-
niem.

Zgodnie z umową, Piotr
Dziadoń wręczył Hartmanowi

podczas spotkania na Wawelu
20 tys. zł. Żrobił to z pewną |

nieufnością, ktÓTą sam okro- I
ślił słowami: „Wierzyłem i nie

wierzyłem, ale pomyślałem —

zobaczymy”. Jaki był jednak
prawdziwy cel wręczenia tej
sumy, okazało się z dalszych
zeznań świadka. Dziadoń pła­
cił Hartmanowi pieniądze,
gdyż był przekonany, że ktoś

przeszkadza w uwolnieniu

brata. Według jego podejrzeń,
tym kimś miał być sam Hart­
man.

Jak powiedział były pro­
kurator, sprawa uwolnienia
Dziadonia była tak prosta, ni­
czym kupno pudełka papie­
rosów w kiosku, za ustaloną
z góry kwotę. Piotr Dziadoń

tylko raz uwierzył prokura­
torowi, a mianowicie wtedy,
gdy Hartman zapewnił go, że
brata lada dzień uwolnią. Pa­
rę dni później Hartman gęsto
tłumaczył się, że nic nie za­
łatwił, a tymczasem Włady­
sław Dziadoń przebywał już
w domu. Wtedy Piotr Dzia­
doń przekonał się, że został o-

szukany. Opinię tę potwierdził
jego brat: „Niepotrzebnie wtrą­
całeś się w te sprawy, niepo­
trzebnie dawałeś pieniądze,
gdyż Hartman to kanciarz”.

Wczorajsza rozprawa prze­
ciągnęła się do późnego wie­
czora. Nie bez wpływu na to

były pogmatwane i • sprzeczne
zeznania świadków, które sę­
dzia raz po raz musiał kon­
frontować z protokołami spi­
sanymi w śledztwie. Nie było
chyba takiej rozprawy, na któć

rej z równą silą wystąpiła by
nonszalancja dla faktów.

Prawda jest jednak silniej­
sza, i w tym procesie coraz

bardziej wychodzi na jaw.
W. kaider-

ga zatrzymała uciekinierów 1
wolniła zamkniętych rybaków.

Osk. Kos, który już uprzed­
nio usiłował zbiec za gra-
n'cę, skazany został na rok

więzienia, zaś oskarżeni Ka-
dłubiński i Jankowiak na

kary po 4 miesiące aresztu.

Przy wymiarze kary dla tych
dwu ostatnich, Sąd wziął pod
uwagę, ich młody wiek, do­
tychczasową niekaralność oraz

skruchę okazaną w czasie

przewodu sądowego.
Sąd Powiatowy w Gdyni

skazał również na karę 4 mie­
sięcy aresztu R. Bujalskiego,
który ułatwił uciekinierom

wstęp do portu rybackiego w

Gd^ni, umożliwiąjąc ,.im„yyten
spofób dostanie się na kutsr

„Gdy-27“.

Czwarta
łódź podwodna
o napędzie atomowym
w USA

NOWY JORK
We wtorek opuściła stocunM

w Portsmouth (New Hamyshi-
re) czwarta amerykańska łódź

podwodna o napędzie atomo­
wym nazwana „Swordfish”
(„Ryba Miecz”).

Podobnie jak
senator Kennedy
kongresmzn Machrowicz

postuluje
zmianę poetyki USA
wobec Polski

NOWY JORK
Jak już donosiliśmy, 21 bm.

senator John Kennedy wygłosił
w senacie przemówienie, w

którym domagał się zmiany
polityk; USA wobec Polski.
Kennedy opowiedział się za

zwiększeniem wymiany handlo­
wej, za rozszerzeniem bezpo­
średnich kontaktów kultural­
nych i naukowych między Sta­
nami Zjednoczonymi a Polską.

W sprawie tej zabrał głos o-

statnlo kongresman Tadeusz
Machrowicz. Jak podaje
„Dziennik Chicagowski”, T.

Machrowicz, po zapoznaniu się
z treścią przemówienia senato­
ra Kennedy, oświadczył, że po­
glądy i spostrzeżenia, Kenne­
dyego o Polsce są rzeczowe i że
w zupełności pokrywają się z

faktycznym stanem warunków
w Polsce, które kongresman
Machrowicz miał możność o-

statnio zaobserwować.
Machrowicz wniósł w Izbie

Reprezentantów podobny do

propozycji Kennedyego pro­
jekt ustawy w sprawie pomo­
cy dla Polski i innych krajów
Europy wschodniej.



Nr 200 rHOKRAKOWA Str. 3

Nowość!

Skierowań FWP
również skiero-

lingwistyczne
brvdźowe

w

szachowe
\A, szystkie Biura Skiero-
’’ wań FWP dysponują

już skierowaniami na wcza­
sy we wrześniu i paździer­
niku br. Zainteresowane
rady zakładowe mają
możność nabywania dodat­
kowych skierowań (poza
rozdzielnikiem) do różnych
ośrodków wypoczynkowych
w kraju.

Biura
sprzedają
wania indywidualne zgła­
szającym się związkowcom
na podstawie przedłożone­
go zapotrzebowania włas­
nej rady zakładowej.

Począwszy od 1. 10. czyn­
ne będą w Lądku Zdrój i

Międzygórzu 14-dnńowe

wczasy lingwistyczna, bry­
dżowe i szachowe. Uczes­
tnicy tych wczasów będą
mogli wypoczynek połączyć
z doskonaleniem swoich u-

podobań wykorzystując fa­
chową pomoc instruktorską,
sprzęt, prasę i literaturę.

Amatorzy wczasów ling­
wistycznych mają do wybo­
ru turnusy z obowiązującą
konwersacja w językach:
rosyjskim, angielskim, fran­
cuskim, esperanto.

Pierwszy turnus z języ­
kiem angielskim rozpoczyna
się 1 października br.

Dzisiejszy numer

wykonał zespół drukarski
W składzie : ntmn

metrampaż: Antoni Paździor —

tytularze: Karol

Adam Pieczara,
Krupa

Red. techn. K .

Buczyński,
Stanisław

Kwinta

{Foto-korespondencja własna z Chin)

Z Polską w Chinach spotykasz się często i wszędzie dzięki
licznym tu „Warszawom".
kierowcy — uosobienie uprzejmości
świetne. Wierzyliśmy chętnie.

Za pyty Wani o ich jakość, chińscy
odpowiadali, i> są

Fot. Artur Rosłoński

Rzadziej niestety spotykali $ my na ulicach chińskich mćast
nasze „Stary". W tej dziedz'1 ne transportu przew <żr ą wy­
raźne samochody produkcji czechosłowackiej. NRD czy też
japońskie. Te ostatnie są szcz ególne interesu ące. Są to

trzykołowe, dwutonowe miszyny. Dlaczego trzykołowe? A-

merykinie ne zgadzają się na sprzedaż Chmom Ludowym
normalnych samochodów — ale dla chcącego — sprzedać i
kupić — nie ma nic trudnego. Stąd. — trzy koła. Podobno

samochody sa. b. dobre. Fot. Artur Rosłoński

IV nowym porcie chińskim Czańcian, zbudowanym w
' cało­

ści już po wyzwól en u Chin — kiedyś była tu miła osada
rybacka — spotkaliśmy sprzedany przez Polskę Ch/nnn
statek-póg’ębiarkę. Pogłębiarka nosi nazwę „Przyjaźń Chiń­

sko-Polski". Fot. Artur Rosłoński

Ladislgy Ucnik

»Korze orawusBtae*
Dla miłośników sportów wodnych

otwierają się nowe możliwości

Wielu mieszkańców Polski i
zwłaszcza z okolic Krako­

wa, zna małą wioskę Orawkę,1
zwaną perłą Orawy, jej miłych :

mieszkańców z ich starosło- j
wiańską gościnnością, i jej ’.

drewniany kościółek, który pa- !
mięta czasy kiedy Orawa była

‘

porośnięta gęstym lasem, a

zbójcy napadali na poczciwych
kupców jadących z Węgier do
Polski. Jak głosi podanie wła- |
śnie ci kupcy ufundowali w ,

XVIII w. tę świątyńkę. Oto- j
czona starymi lipami góruje I

nad wioską, poletkami chude­
go owieska, aksamitnymi łąka­
mi j pachnącymi żywicą lasa­
mi.

Kiedy wyszedłem znad rze­
czki, zwanej szumnie „Czarną
Orawą", na Dział uderzył mnie
piękny widok: z jednej stro­
ny łańcuch szczytów Tatr, z

drugiej rozłożysta kopa Ba­
biej Góry, na lewo od niej nie­
bieska tafla wody jakiegoś je.
ziora, które nie jest zazna­
czone na mapach.

SKĄD SIĘ WZIĘŁO
ORAWSKIE „MORZE"?

Wody Wagu i Orawy przez
długie stulecia zagrażały nie­
ustannie zbiorom, całymi la­
tami miliony kilowatów nie
wykorzystanej energii elektry­
cznej płynęły korytami rzek:

W wyniku długoletniej pra­
cy powstał cały system wod­
nych zapór i basenów na Wa­
gu i jego dopływach. Orawska

zapora w wąskim gardle przy
Starym Ujściu — parę kilo­
metrów od granicy — zatrzy­
mała cg-omne masy wody a

jej powierzchnia — rozlała się
w dolinie na szerokość niemal
40 km.

(Korespondencia własna z Bratysławy)
WIDOK PEŁEN
KONTRASTÓW

okolice „orawskiego mo-

Po masywnym szczytem
dają
rza".
Babiej Góry srebrzy się tafla
wody z powierzchnią zawsze

zmarszczoną wietrzykiem, o-

toczona pierścieniem lasów, z

kościółkiem slanickim na wy­
sepce nad zatopioną Starą Sta­
nicą. Jeden brzeg pełen ciszy
— drugi przepełniony gwarem
kilku tysięcy turystów.

Można tam spotkać wszel­
kiego rodzaju pojazdy, po­
cząwszy od orawskiego koni­
ka, zaprzężonego w chłopski
wóz drabiniasty aż po najno­
wocześniejszą limuzynę typu
„Tatra 504“. Chłopów w gó­
ralskich kapeluszach i bucio­
rach z kosmatymi nogami w

szortach i sandałach, kobiety
od wieśniaczki w strojach re­
gionalnych, aż po kociaki z

„klasycznym" końskim ogo­
nem i w bluzkach a la Brigute
Bardot z „Przekroju" nr 617.

W przystaniach oznaczonych
tabliczkami 12 województw
CSR, od wysuniętego najbar­
dziej na północ Liberca. aż na

wschód po Koszyce wznoszą
się żagle na jolkach, keczach,
słupach i ketach. Odwiązują
węzły lin ładnie ubrani w bia-
ło-niebieskie dresy żeglarze z

całej Czechosłowacji, groma­
dzą się koło łodzi startowej,
żeby rozpocząć zawody.

Wystrzał z małego działka

odzywa się echem w okolicz­
nych lasach a zgrabne żaglów­
ki zataczają pełne wdzięku

koła wokół boi wyznaczają­
cych trasę,.

PIERWSZE
OGÓLNOKRAJOWE

> ZAWODY WODNIAKÓW
1 Wiele różnych-rzeczy- wna-

i izych;dniach.-dzieje się po raz

k pierwszy. I w tym pięknym
k miejscu niedawno, śmiało mo_
k Ina powiedzieć, że wczoraj .—

I oo ra-z perwjzy zabłysły elek.

i tryczne lampy. Dziś pierwszy
i raz krążą tu białe smukłe ło-
ł dzie czechosłowackich spor-
ł towców. A jutro? O niedale-
ś kiej przyszłości rozmawiałem
ł e sportowcem z okolic Brna,
ł Takich świetnych warunków
i do jachtingu nie mamy w cale:
ł Czechosłowacji — mówił. Z
f entuzjazmem kreślił obraz
» przyszłych międzynarodowych
ś zawodów na Orawie. Rozma-
0 wiałem z rybakami, którzy za-

0 rybiają wody jeziora, linami,
> karpiami i głowacicami. Dy-
? ikutowaliśmy z pracownika-
r -ni Prez. Pow. Rady Nar. w

r Trstenej nad możliwościami
# zabudowy wybrzeża. Oprócz
r hotelu, który jest już częścio-
r wo czynny i drugiego prawie
r wykończonego ,na mamejtow-
r -kim brzegu, wybudowane zo-

r daną jeszcze dwa. przy sla-
J liekiej osadzie i przy Nowym
» Ujściu. Każdy z nich będzie
J dysponował ponad stu łóżka-
Jtni. Rozmawiałam z działacza-
J mi sportowymi, którzy po-
J stawili całe osady z namiotów,
Jaw przyszłości myślą o schro-
J niśkach turystycznych.

zadał pyta-

Siedząc nad taflą wody w

pewien letni księżycowy wie­
czór kreślimy w wyobraźni o-

braz wybrzeża urozmaiconego
ładnymi domkami orawskich
robotników i inżynierów. Wte­
dy właśnie ktoś
nie:

DLACZEGO Z JEZIORA
NIE MOGLIBY KORZYSTAĆ

RÓWNIEŻ POLACY?

Turystyce wysokogórskiej
służą obydwie strony Tatr.

Czy w podobny sposób nie
można by było ułatwić spor­
towcom polskim dostępu do

zapory? Znalazła się okazja,
żeby na ten temat porozma­
wiać z obywatelami z Polski.

Młody lekarz z Jabłonki, aktor
krakowskich teatrów, kolega
dziennikarz, wreszcie krakow­
scy żeglarze potwierdzili, że
na pewno znaleźliby się chętni,
gdyby polscy turyści mieli

swoje schroniska a wielbiciele
sportów wodnych swoje przy­
stanie. „Żeby tylko władze po­
zwoliły".

NIE J2ST WYKLUCZONE
że w przyszłości na międzyna.
rodowe zawody żeglarskie Po­
lacy przybędą drogą wodną z

zatoki nad Czarną Orawą.
Z dwoma uczuciami opusz­

czałem Orawę: z uczuciem
smutku, że piękne jezioro po
skończeniu zawodów opusto­
szeje i z nadzieją, że ten tur­
kus Górnej Orawy, „Orawskie
morźe" ozdobią żagle również

polskich wodniaków.
aaaeiiaHBisuaBESBSBBBSHBBaBEEaiiaKBGsassKaca
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O wszystkim po trochu
Zwracam się z prośba do re_|

dakcji o interwencję w przy­
dzieleniu mi następujących
materiałów budowlanych: a)
cementu, b) desek, c) żelaza
5 mm.

Opracowałem projekt wstęp­
ny śmietników’ dla Zrzeszenia

Prywatnych Właścicieli Nie­
ruchomości w Krakowie. Pro­
jekt został przyjęty. Posiada­
my zaplecze techniczne do pro­
dukcji prefabrykatów żużlcbe-

tonowych oraz miejsce na pro­
dukcję. Ek:pa robotników jest

| gotowa do pracy.

AAAAAAAAAA.AAAAAAAAAAAAAA*- AA AAAAAAAAAAAAA>▼VW WWWWwWrWWVWw •

Tajemnica znalezionych
na dziedzińcu Montelupich

kości ludzkich
nadal nie wyjaśniona

Wlipcu br. prasa krakowska informowała, iż na terenie
dziedzińca więzienia Montelupich w Krakowie odkopano

kości ludzkie.

ziemi
Że

długi

Znalezione szczątki poddano ją się najwcześniej. Najlepiej
badaniom w Zakładzie Medy­
cyny Sądowej w Krakowie i
w tej chwili opinia ekspertów
wyjaśniła już ich pochodzenie.

Otóż jak wynika z przepro­
wadzonych badań, i porównap z

kośćmi znajdującymi się w

muzeum, a pochodzącymi z

rozmaitych okresów czasu —

znalezione kości ludzkie leżą
w ziemi ponad 20 a może na­
wet wiele więcej lat. Zachowa­
ły się bowiem jedynie trzony
kości udowych pokrywy cza­
szek i kości mledniczne, zu­
pełnie brakowało kości nad­
garstka, słępu i palców, które
— zgodnie z doświadczeniem
przy ekshumacjach — rozpada-

Zrzeszenie potrafiłoby wybu­
dować na całym terenie Kra­
kowa potrzebne śmietniki.

Niestety brak materiałów unie­
możliwia wszystko.

łaź. Niżnik Józef
Kraków

*

„Dnia 8 bm. ok. godz. 19 do

Apteki nr 31 przy pl. Bohate­
rów Getta przyprowadzono
chłopca z rozciętym palcem.
Po udzieleniu pierwszej pomo­
cy krwotok był tak silny że

konieczny był natychmiastowy
transport na Pogotowie. Przy
stacji benzynowej na placu
sfały trzy samochody osobowe,
ale żaden nie chciał m m®
próśb zabrać chłopca. Chłopiec
musiał pojechać tramwaiem i
nie wiadomo, czy palec został
uratowany... Jeden z num»rów
samochodów możemy podać.

Krystyna Gałek
Halina Horecka

Kraków, Apteka nr 31
*

..Proszę uprzejmie o udziele­
nie mi informacji, czy istnieje
możność wykonania peruki d'a

mężczyzny, a jeżeli tak to gdzie
i za jaka opłatą? Jestem jesz­
cze młody a już całkiem ły­
sy... Za udzielenie mi infor­
macji z góry dziękuję.

(nazwisko i adres ■
znane redakcji)

(Od redakcji: przyłączamy
sie do powyższej prośby, bo
kilku z naszych kolegów jest
równ eż problemem peruk ży­
wo zainteresowanych..)

zachowane trzony kości udo­
wych były wyschnięte, lek­
kie, pozbawione zupełnie tłusz­
czu, co również wskazuje,
spoczywały w

okres czasu.

Znalezprie kości nie
zują żadnych znaków,
pozwoli’yby stwierdzić
istnienie jakichkolwiek obra­
żeń mechanicznych. Należy
więc wnioskować, iż ludzie
ci zmarli śmiercią naturalną.

Przypuszczalnie są to kośc‘,
pochodzące ze starego cmenta­
rzyska, których wiele znajdo­
wało się na terenie Krako­
wa. Na podstawie oględzin
wykopaliska (kości leżały w

kilku waratwach przy czym
były cne bezładne rozrzucona

często krzyżuią-
nasuwa

zos ały
terenu

je zna-

wyka-
które

za-

gmachów na

złożone przez
z Zakładu Me-

po-

w różnych
cych sie kierunkach)
się przypuszczenie, że

przeniesione z innego
na miejsce w którym
leziono. Nie jest wykluczone,
że nastąpiło to w trakcie budo­
wy kompleksu
Montelupich.

Oświadczenie
prof. Olbrychta
dycyny Sądowej zostało
twierdzono w trakcie docho­
dzeń prowadzonych przez orga­
na śledcze MO. Rozmowy z

wieloma ludźmi, mającymi
stały kontakt z więzieniem ra

Montelupich w okresie między­
wojennym, w czas:'e okupacji i
po -wojnie wskazują na to, że
na dziedzińcu prowadzono je­
dynie prace związane z robo­
tami ziemnymi przy zakłada­
niu urządzeń instalacyjnych
oraz przy zakopywaniu znaj­
dującej s’ę tam niegdyś s lu­
dni. (mal)

Rozwój
brytyjskiej teWiz-ji

Podano tu' oficjalnie do
wiadomości, że w końcu
czerwca br. zarejestrowano w

Anglii 7.069.509 odbiorników

telewizyjnych, tj. o ponad 203
tys. więcej niż w pierwszym
kwartale br.

Telewizja brytyjska, która
rozpoczęła nadawanie progra­
mów w roku 1936, miała we

wrześniu 1939 „zaledwie" 20
tys. odbiorców audycji



Śtr. 4 ECHO KRAKOWA Nr 200

5 zarzutów lorda Altrinchama

Czy ks. Filip trzyma klucz
11 min dolarów alrafy ~

oto cena kłusownictwa

Altrincham — lordoWski en-

fant terrible — odtwarza
przed fotoreporterami scenę

pojedynku na parasole.

od dworskiej afery?
Wypadki biegły szybko. Je-I mówienia w których nie malbiety polegają one wprawdzie

dnego dnia lord Altrin- słowa prawdy. tylko na większym zaintereso-
cham wystąpił w prasie bry­
tyjskiej z artykułem krytyku­
jącym Elżbietę II. Nazajutrz
powtórzył swoje zarzuty przed
kamerą telewizyjną. Tysiące
ekranów telewizyjnych zareje­
strowało nieoczekiwaną poin­
tę audycji: policzek wymierzo­
ny Altrinchamowi przez
„mściciela" królowej — Bur-

bridge‘a. W kilka dni później
nastąpił przekc-miczny pojedy­
nek na parasolki i... rozpoczę­
ła się dyskusja zataczająca w

Anglii coraz szersze kręgi.
Lord Altrinchana, wychowa­

nek Eton, redaktor naczelny
The National and Englisch Re_
view, członek Izby Lordów
podjął jak na stosunki angiel­
skie zdumiewającą kampanię
formułując w 5 punktach swój
akt oskarżenia przeciw królo­
wej. Altrincham twierdzi:

1. Królowa uprawia drętwą
mowę. Odczytuje potwornie
nudne, nic nie mówiące prze-

W Warszawie obradował Krajowy Zjazd Delegatów Pol­
skiego Związku Łowieckiego. Celem Zjazdu była ocena

• działalności Naczelnej Rady Łowieckiej za okres ostatniego
roku, przedyskutowanie aktualnych problemów łowiectwa
oraz wytyczenie kierunków działalności Związku na rok na­
stępny.

Szczególnie dużo miejsca po­
święcono walce z kłusownic­
twem. Podano tu ciekawe da­
ne.

Oto w latach 1954/1956 ofia­
rą kłusownictwa padło ponad
U tys. jeleni, 55 tys. saren,
23 tys. dzików i 247 tys. zajęcy.

Kłusownictwo ujawnione w

c.ągu trzech wymieniońycn lat
— według przyhl.żonycn obli­
czeń — kos ttuje nas U milio­
nów dolarów.

waniu strojami j paryską,mo­
dą, ale równocześnie niepo­
strzeżenie zaczęły się innowa­
cje. Zdumieni Anglicy po raz

pierwszy zobaczyli „majestat"
nie w koronie i na tronie ale
całą rodzinę królewską na wy­
ścigach, siedzących na trawie

pod płotkiem tuż obok szarego' tłumu. Ostatnio także Filip
i wprowadził tzw. „obiady śro­
dowe" na które wbrew proto-

dużo ' kołowi zaprasza — o zgrozo —

i grę
’

zwykłych naukowców, prze-
i mysłowców j artystów,

jest Nie ulega kwestii, że bomba
przejrzysta". Odpowiedzialność Altrinchama stanowi wodę na

spada na dworską kamarylę, 1 młyn Filipa. Ten ostatni do­
która świadomie robi z Elźbie-,fze<?ł na pewno do wniosku, że

ty kukłę. Dano jej czysto koń- jJ
wencjonalne wychowanie, u- |'

czyły ją guwernantki., Czas u- •

pływa jej na płytkim życiu w

otoczeniu wybranej elity, pod- ■
czas gdy współczesna monar- •

chini musi mieć doradców i

przyjaciół ze'wszystkich klas.
Bomba Altrinchama wybu- ,

chła pociągając za sobą nieo- >

czekiwaną reakcję. W pierw-
'

szej chwili zdecydowano w

Anglii zgodnie, że lord naru­
szył zasady fair plaj' atakując
kobietę, której protokół nie
pozwala się bronić. Później
grupa „partyzantów" lorda
zaczęła rosnąć. Błyskawiczna ,

ankieta prasowa wykazała, że
w poniedziałek Altrincham
miał 99 przeciwników na sto,
we wtorek — 85, w środę —

55, a w sobotę — tylko 49.
Wprawdzie mr. Burbridge

spoliezkował lorda ale przed­
stawiciel rodu tradycyjnych
„mścicieli” Lindley Marnion
Dyrnoke udzielił dziennika­
rzom zdumiewającej odpowie­
dzi: „nie mam w tej spraw.e
nic do powiedzenia — jestem
na urlopie".

Za aktem oskarżenia królo­
wej kryje się' frontalny atak
na starą gwardię buckingham-
śkiego pałacu. Jest to1' zam-"

knięty klań kilku'. Wielkich*-Pu-'
dżin arystokratycznych, które
od wieków trzymają w kar­
bach monarchię. Z ich woli
dwór angielski przypomina
czasy Ludwika XIV stanowiąc
niesłychany przeżytek w XX
wieku.. Oni trzymają Elżbie­
tę w irracjonalnej odległości
od narodu, tworząc z niej ka­
rykaturalnego bożka.

Przywilejów swoich stara

gwardia trzyma się mocno. Ża­
den intruz nie wkradnie się do

tego zamkniętego klanu. Nie
można się dziwić. Decydujący
wpływ na monarchię przynosi
równocześnie poważne korzy­
ści. Dlatego też izolacja jest
zupełna, a każdy kto niesie za

sobą groźbę „odwilży" jest
bezlitośnie tępiony. Taki los

spotkał płk. Tcwnsenda i se­
kretarza ks. Filipa — Parkęra.

W całej tej aferze tkwi je­
dno imię, którego nikt otwar­
cie nie wymienia. A jednak
prawdopodobnie właśnie Fi­
lip odgrywa tutaj poważną ro­
lę. Ks. Edynburga jest jedy­
nym człowiekiem na dworze,
który dobrze rozumie wątpli­
wości Altrinchama. Od szere­
gu lat Filip z dużym taktem,
cierpliwością ale i uporem
stara się „przewietrzyć" zatę­
chłą atmosferę królującą w

Buckingham. On przeforsował
naukę syna w zwykłej pow­
szechnej szkole. On stara s'-;
o unowocześnienie dworu. On

walczy nie tyle o majestat co

o pcnularncść Elżbiety. Wszys­
tko to robione jest w sposób
bardzo delikatny, niemniej
wystarcza aby książę Edynbur­
ga miał przeciwko sobie cały
zwarty klan starej gward'i.
Niechęć ta wybuchła dość do­
bitnie w formie niedawnych
ataków na ks. Filipa związa­
nych z jego podróżą dookoła
świata i gromkie nawoływa­
nia o powrót na angielskie po­
dwórko, gdzie książę-pod by­
strym okiem opiekunów musi
stosować się do wymogów ety­
kiety.

A jednak można postawić
pytanie: kto wygra?

Ks. Filip nie złożył broni.

Niedawny pobyt we Francji
dał mu okazję do wprowadze­
nia pewnych zmian, Dla Ęlż-

2. Królowa otacza się dwor­
ską konserwą. Są to snoby re­
krutujące się wyłącznie z naj­
wyższej arystokracji.

3. Królowa pozbawiona jest
indywidualności. Młodzieńczy
wdzięk kończy się a co po­
tem...?

4. Królowa jest nieeleganc-
ka. Ubiera się stale jak podlo­
tek z dobrej rodziny.

5. Królowa traci za

czasu na wyścigi, polo
w canastę.

Konkluzja zarzutów jest

I
Ggran’czeme

wyjazdów służbowych
o 25 proc.

do dalszych o-

własne
zdjęcie’ wywo­
łało Szerokie
komentarze w

Anglii. Po raz .

pierwszy „ma-
f-sbit" ulolćó-'
Wił s:? o metr

Od szarego tłu­
mu, na trawie

pod płotem.
Nadomiar
wżystklego

kró’ewska sio­
stra pall publi-
ęzńići papiero­

sa.

MW ^rastj wig boifntf l

Odwołuję i przepraszam...

Po powrocie z urlopu zasta­
łem na biurku list Zarządu

Spółdzielni ,,Fotos” zawiera­
jący odpowiedź na notatkę z

dnia 25 lipca br. Notatka do­
tyczyła fotografowania wycie­
czek — cytuję — „układają­
cych się wdzięcznie pośród fi­
gur pomnika Mickiewicza” I

wymieniała nazwisko „lelka,
rza”, pracownika Spółdzielni,
który robił zdjęcie takiej wy­
cieczki.

Coś mnie „pikło”. Rzuciłem
okiem na datę... Wyjaśnienie
wysłano nażajutrz po ukazaniu
si$ notatki. Skąd ten pośpiech?
Ha, nieszczęsny! Zrozumiałem
dopiero po chwili... Resztki
włosów zaczęły jeżyć mi się
na czaszce, gdy czytałem w

tym „wyjaśnieniu”:
„Zarząd po dokładnym zba­

daniu stwierdza, że notatka

jest jednostronna, niezgodna 2

prawdą, złośliwa i bezpodstaw­
na”, ponieważ „osoby fotogra­
fowane przekroczyły jedynie
łańcuch, co bynajmniej nie

wnlynęlo ujemnie na sam pom­
nik”...

Czytam dalej: „Nadmienia­
my, że odnośnie utrzymania
naszych stanowisk na Rynku
prowadziliśmy zaciętą walkę z

inicjatywą prywatną — a no­
tatka jest niezdrowym obja­
wem poderwania autorytetu
sektora uspołecznionego”. Boże

święty! Więc jestem wrogiem
klasowym? Przekupionym
przez inicjatywę? Ja??

I wreszcie...
„Zapytujemy autora notatki,

gdzie znajdował się w okresie
„Juvęnalii”, gdy studenci kre­
ślili kredą sam pomnik?”

Gdzie? Nie wiem. Naprawdę
nie wierni Jestem niewinny!!
Ale czy mi teraz ktoś uwierzy?

A jednak: „Zarząd nie stara

się tłumić mądrej krytyki pra­
sowej”... Tylko: „Przed ukaza­
niem się notatki autor jej wi­
nien porozumieć się z Zarzą­
dem celem sprawdzenia auten­
tyczności faktu i wydania wla.

ściwćj opinii...”
No, nareszcie

śeiwle wyjaśnił
krytyki. Wobec
cie i publicznie
woluję, przepraszam tych, któ­
rych moja notatka mogłaby u-

razić 1 stwierdzam, że skoro
osoby przekroczyły tylko łań­
cuch, to była ona rzeczywiście
złośliwa, bezpodstawna itd.

A teraz, aby od razu rozpo­
cząć naprawę moich błędów 1

wypaczeń, chciałem porozu­
mieć się z Zarządem Spółdziel­
ni „celem sprawdzenia auten­
tyczności faktu” w sprawie
następującej: nasz Czytelnik p.
Jan Krzysztofek z

czy. poinformował nas, żę
dniu 7
13.30 na

Waszej
grubszą
usiłował
córkę z

ktoś ml wla-
sens prasowej
tego urocsyś-
wszystko od-

Bydgosz-
w

sierpnia br. o godz.
Rynku GL pracownik
Spółdzielni zrobił mu

awanturę, za to, że

sfotografować własną
___

x
_ gołąbkiem w ręku...

Jak twierdzą złośliwi (ja nie!)
fotografowi chodziło o... inte­
res Spółdzielni. Ażeby nie zo­
stać posądzonym ponownie o

„niezdrowe podrywanie auto­
rytetu sektora” proszę uprzej­
mie Zarząd o „wydanie właś­
ciwej opinii* w tym względzie
już bez mojego udziału.

WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

lordowi trochę brak taktu ale
absolutnie nie. brak logiki.
Dlatego też zapewne, w bcy-
tyjśk'ej aferze tronowej ni"

słychać jednego głosu. Filip
książę Edynburga — milczy.

Opr. wg „Paris Match"

(1. z.)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Zagadkowe
zr?.ni8nie przechodnia

o-----

V7 dążeniu
szczędności w gospodarce naro­
dowej, prezes Rady Ministrów

wydai zarządzenie w sprawia
ograniczenia podróży służbo,
wych w 2 półroczu br.

Zarządzenie zobowiązuje mi­
nistrów i kierowników urzę­
dów centralnych oraz przewo­
dniczących wojewódzkich rad

narodowych do ograniczenia
planowanych kwot na podróże
służbowe w 2 półroczu o 25
nroc. Podobne zalecenie otrzy­
mały organizacje społeczne i

spółdzielcze.
Projekt planowanych wyda­

tków na podróże służbowe w 1

półroczu br. winien być zgło­
szony do ministra finansów da
5 września br.

Krzysztof i Monika Kucińscy —

Kraków. Wszystkie nprawy wyjaz­
dów za granicę załatwia Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych. (2038)

Stanisław Przybyło — Kraków.
W odpowiedzi na naszą notatkę z

dnia 6 lipca br. Miejski Zarząd
Gosp. Komunalnej zawiadomił
nas, że remont budynku przy ul.

Solskiego 8 rna być w najbliż­
szym czasie rozpoczęty przez
MPRB nr 1. (1523/1).

Franciszek Wójcik — Wilamowi­
ce; Augustyn Kania — Kraków;
Wanda Flgwer — Kraków; clr Ju­
lia Sokołowska — Zakopane, Ma- |

rla Marczyńska — Kraków; Jan }
Klocek — Kraków; Władysław I

I

iII

Stanisław Rozbicki przecho_
dza.c 'w sobotę 24 bm. ul. Elek­
toralną w Warszawie został . .

c ężko -zr/olony w nogę. | Aleksandrowicz — Kraków. (1958,

dług jego oświadczenia rana-

pochoózi od kuli z broni pal­
nej, gdyż wyraźnie słyszał
strzał z okna pobliskiego gma­
chu. Zeznał on także, że w

chwili strzału zauważył krew
•i'a i,warzy przechodzącego
obok mężczyzny, co nasuwa mu

przypuszczenie, że został
zraniony tą samą kulą.

Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło Rozbickiego do szpita­
la. Drugiego, rzekomo rannego
przechodni?, nie udało się od­
naleźć. MO prowadzi w tej
sprawie śledztwo.

i

on

i

II

Słynna pustelnia W po­
bliżu Florencji została opu­
szczona przez swych m:e-

sikańcó^o. Rezydujący tam

o'i r. 1^1 mn‘si orzekli że
zwiedzający ów ciekawy o.

o’:ei;.t, turyści rob:ą masę
hałasu, co absolutnie me

sprzyja pustelniczemu ży-

1851, 1932, 1983, 1997, 1978, 1959). W

sprawach Waszych interweniuje­
my, o wyniku powiadomimy.

Józef Maroń, Wyciąże. W spra­
wie opisanej nam przez Fana na­
leży zwrócić się do Sądu, który
albo wymierzy karę, albo nawet

wyeksmituje uciążliwego lokato­
ra. (2017)

Edward Świątek — Kraków; Eu­
geniusz Palka — Gorzów pow.
Chrzanów ; Stanisław Barszcz - UTWJVf
Nowa Huta. Interweniujemy O , , } Mlrzpż., „

wynikach interwencji pomformu- « . . r‘ .

jemy osobno. (2019, 2020, 2021) i :u SĄSl-iaz, Z ogrZGWHĆ
Marian Krawczyk, Nowa Huta. ; iCÓrć.? SIS H Si ZC<DS-

Z nadesłanych nam materiałów i czylo We Własnej Źrenicij".
nie skorzystamy. (1853). 1 (bk)

*

A’phonse Alla:e zwykl
mawiać: „Szczytem eszczę-

dncfci jest sypiać na słom-

poszukiwanś

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do wiązania
gazet zatrtidnimy od zaraz. Zgłoszenia w Sek­
cji Kadr Krak. Wyd. Prasowego RSW „Pra­

sa" Kraków, ul. Wiślna 2. III p.

TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, ELEKTRO­
MONTERÓW zatrudni od zaraź Oddział Trak­
cji w Krak owie-Flaszowie, ul. Prokocimska.
Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu. K-4370

KIEROWNIKÓW sklepów spożywczych za­
trudni natychmiast Miejski Handel Detalicz­
ny Art. Spoż. w Krakowie. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr — Kraków, 1 Maja 6, I p.,
pokój Nr 11, w godz. 8—15. K-4313

Praca

GOSPOSIĘ do samodziel­
nego prowadzenia gospo­
darstwa domowego przyj-
mę (2 pokoje superkom-
iortowe — 3 osoby). —

Zgłoszenia: Kraków, Kro­
nikarza Galla 23 m. 18,
(dawna Popiela), — tel.
322-81. 17958-g
DZIEWIARKA na maszynę
małą, płaską — potTzeb-
na. Warunki dobre — pra­
ca stała. Oferty 18096 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POMOC domowa, nawet
niekwallflkowana — po­
trzebna. Zgłoszenia: Kra­
ków, Wrzes.ńska 11.18. II

p., od godz. 14—16.
18211-g

POMOC do dziecka przyj-
mę od 1. IX . Zgłoszenia:
Kraków, Misjonarska 22 m

1. 18214-g
POMOC domową, uczciwą,
do dwojga dzieci we Wro­
cławiu przyjmie inżynier.
Wiadomość: Kraków-Za-
błocle, Niwy 20. 18218-g

POMOC dochodzącą w śre­
dnim wieku. do 2 osób na

kilka godzin dziennie —

przyimę. Kraków, Łobzow­
ska43m4. ".8227-e

PRASOWACZKĘ przyjmte
zaraz Chemiczna Pralnia
— Kraków, Traugutta 8.

18250-g

Matrymonialna

PANNA lat 35, Inteligent­
na, przystojna, pracowita,
sympatyczna — pozna w

celu matrymonialnym pa­
na do lat 40, na stanowi­
sku, kulturalnego o do­
brym charakterze, bez na­
łogów. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty tylko poważ­
ne ,.Prasa” Kraków. Ry­
nek 46 dla nr 18191.

DZIŚ jeszcze nnplsz lub
przyjdź do Biura Matry­
monialnego ..Warszawian­
ka” Warszawa. Polna 42,
które pomoże Cl wyjść za

mąż, ożenić się z osobami
o różnych środowiskach
zamieszkałych w kraju.
Kanadzie, Australii. Afry­
ce, NRD. K-43S1

DYSKRETNIE kojarzy — I SAMOCHÓD ..Fiat” 600 —

małżeństwa, załatwia siu- j
by cywilne ..Li liana” —:

Kraków, Szlak 19.

KOBIETA lat 50 nieład­
na, podobno zgrabna,
sympatyczna, wesoła o sta­
łym sercu, czy znajdzie
mężczyznę podobnych za­
let? Alkoholicy wyklucze­
ni. Oferty 18158 ,.Prasa”
Kraków, Rynek 46.

nowy, importowany, sprze­
dam. Oferty 18163 ..Prasa”
Kraków, Rynek 46.

KUCHNIĘ gazową z pie­
karnikiem 1 podgrzewa­
czem (zagraniczną) sprze­
dam. Kraków, Dzierżyń­
skiego 29 m 9. 18261-g

DWIE mile. przystojne
panny (lat 25) nauczyciel­
ka i urzędniczka — pozna­
ją panów inteligentnych,
religijnych, uczciwych, ‘do
lat 30—35. na stanowiskach
(z mieszkaniem). Cel ma­
trymonialny. Oferty 18708
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

• Kupno

MASZYN? do szycia całą,
lub główkę kuplę. Kraków.
Krowoderską 53 m. 2 .

___

' I

PIANINO krzyżowe pilule ,

kuplę. Oferty 17847 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

DENTYSTYCZNĄ wiertar­
kę elektryczną, nową lub
w dobrym stanie kupię. —

Oferty 18170 „Prasa” Kra­
ków’, Rynek 43.,

MERElZK ARKĘ. lub end-
larke kuplę. Oferty 18173
„Prasa" Kraków, Rynek 4(1.

Sprzedaż

MOTOCYKL „Iż” nowy,
„Awo Sport” nowy sprze­
dam. Kraków, Wrocławska
24, (w podwórcu).

18061-g
MOTOCYKL „MZ-350” —

(bardzo dobry; — sprze­
dam. Byczyna, ul. Pole­
głych 39, pow. Chrzanów.

SAMOCHÓD osobowy —

. DKW”, karoseria nowa,
siln’k po generalnym re­
moncie — do sprzedania.
Nowa Huta A-Zach. 9 20,
tel. 409-87 godz. 15—18.

Zguby

TWARDOWSKI Michał —

zam. Kraków, zgubił legi­
tymację Nr 2527 na rok
1957 wydaną przez M.P.K.

17933 g

SOLARZ Kazimierz zam.

v/ Wieliczce zgubił rachun­
ki z przekazania motoru

mprki „WSK” nr silnika
103082, nr ramy 28621 wy­
dane przez sklep nr 046 w

Krakowie. 17133 g

Różna

ZAWIADAMIAM, że pra­
cownia cukiernicza T, Bie­
siada, została przeniesiona
z ul. Długiej 18 na ul. Mo-
stówą 1. Poleca: ciastka,
torty 1 inne wyroby cu­
kiernicze. 17697 g

OSTRZEZENIE. Ostrzegą
się przed przyjmowaniem
zamówień na podstawie pi.
semnych zleceń opieezęto.
wanych pieczątką Pierw,
szej Krawieckiej Spółdziel­
ni Pracy w Lublinie, ul.
Lubartowska 41 i zaopa­
trzonych trzema podplsa.
ml. Zleernla te zostały
skradslone przedstawicie-
lowl spółdzielni.

Wstąp na Rynek Główny Nr 17

FRYZJER lub fryzjerka
(męski) dobra siła — po­
trzebna na stałą posadę.
Kraków, Brzozowa 20.

13220-g

UCZENNICĘ zaawansowa­
ną do krawiectwa przyj mę,
(z prowincji wykluczone;.
Kraków, Łobzowska 43 m 4.

18226-g

POMOC domowa potrzeb­
na, Zgłoszenia: Kraków:
F. Dzierżyńskiego 33a m 1.

18219-g

a zoftaczęsi:
luksusowych radioaparatów „Berolina"
luksusowe radioaparaty „Undine“ II

rower marki „Stadion"
ZEGARKI „Delbana’*
APARAT FOTOGRAFICZNY „Baltica"
ODKURZACZE ELEKTRYCZNE

FROTERKĘ ELEKTRYCZNĄ

Zahacz, a

JAKO PREJtSU
do XXII Gry „LAJKONIKA!!!

weźmiesz udział w szczęśliwej Grze!!!
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niedyskrecje z

nie tworzą estetycznego wnętrza
mówca Himr

Wianuszek 1

z bliska.

Środa

Augustyna,
Aleksego

O tację benzynową w Czyży-
M nach otacza wianuszek sa­
mochodów.

SIERPNIA

^ĄG-oZicamZ

wianuszku
szczególną

uwagę
zwraca nie

byle jaki
kwiatek —

kierowca (pasażer?) palący pa­
pierosa.

Widać... iluzjonista demon­
strujący w jaki sposób wia­
nuszki samochodów zam!enia
się szybko na cmentarne! (mar)

Skrzywdzeni...
...czują się wszyscy, którym

przypadły w udziale mieszka­
nia w bloku nr 15 osiedla A-31.

Pcwód? (och.,
któżby się.

domyślił?)
— brak

skrzynek na

listy właś­
nie w owym
budynku,

podczas gdy
sąsiednie

zostały w

niei wypo­
sażone.

Może zatem... „łaskawe we­
ta" (czytaj: tzw. kompetentne
czynniki Woj. Zarządu Łącz­
ności) uzupełnią powyższy
mankament, uszczęśliwiając
tym samym zarówno listono­
szy jak i lokatorów piętnastki,

(~wa)

Pan Koksik
prstipomitta

..T hałasem trzeba walczyć!
Radio jest bardzo przyjemną
rozrywką, lecz otwarte na ca­
ły regulator — staje się ósmą
plagą. Zwłaszcza dla ludzi
mających małe dzieci, które
budzone są tymi wrzaskliwy­
mi dźwiękami, lub dla pragną­
cych w spokoju poczytać.

Dlatego proszę Was nowo-

hucianie pamiętajcie o swoich
sąsiadach!

Nie można przez cały dzień
nastawiać głośnika ną „pełny
gaz’’, nie wolno również pusz­
czać głośno nawet najpięk­
niejszej muzyki po godz. 22-ej.

Pamiętajcie przysłowie —

Jfie czyń drugiemu, co tobie
niemiło"...

—-O----

Teatr Ludowy
rozpoczyna sezon t

Po przerwie urlopowej i suk­
cesach na Festiwalu w We­

necji Teatr Ludowy w Nowej
Hucie rozpoczyna swój sezon

jesienny sztuką Aleksandra

Fredry pt. „Nowy Don Ki­
chot’’. Fierwszy spektakl od­
będzie się 1 września br. o

godz. 19.15 w stałej Siedzibie
Teatru.

(aż)

Oddział redakcji w Nowej Hu­
cie: Klub Międzynarodowej Prasy
1 Książki, Plac Centralny, przyj­
muje Czytelników w poniedziałki
— środy — piątki od godz. 17 do

® Brudne korytarze ♦ rozbite okna
★ łatane krzesła w Urzędzie Stanu Cywilnego

Niejednokrotnie gościłam już
u ojców miasta — Nowa

Huta ale zawsze krótko. Wczo­
raj złożyło Się tak, że musia­
łam czekać, a czekając oglą­
dałam siedzibę Dzielnicowej
Rady Narodowej
Niewesołe to były oględziny.
4-piętrowy gmach, w którym
oprócz DRN mieści się szereg
urzędów sprawia przykre
wrażenie. Brudne są schody,
brudne korytarze, brudne o-

kna. W pokojach o popęka­
nych ścianach, sufity pstrzą
plamy zacieków, z drzwi od­
prysnął lakier, a jeśli nawet

gdzieniegdzie zachował się w

całości, wokół klamek potwo­
rzyły się szare z brudu ob­
wódki.

„Clou“ wszystkiego stanowi

poczekalnia Urzędu Stanu Cy­
wilnego, której ścian — oprócz
przepisów — nic nie zdobi, a

W Nowej Hucie powstanie
Społeczne Ognisko Choreograficzne •

' obok okrągłego stolika posta­
wiono kilka połatanych stoł­
ków. W tym zimnym pokoju o

szarawych ścianach nie ma

nic miłego, nic przyjem­
nego, nic — co mogłaby tę —

bądź co bądź — rzadką chwi­
lę w życiu człowieka w jakiś
sposób umilić.

Wracając jeszcze do przepi­
sów: czy faktycznie, w po­
czekalni, gdzie na ślub czeka­
ją nowożeńcy muszą wisieć

instrukcje o zgłaszaniu mar­
two urodzonych dzieci lub
zgonu współmałżonka?

Dalszy spacer po piętrach
pogłębia jeszcze przykre wra­
żenia. Ze ścian tu i ówdzie zwi­
sają druty, niekiedy całe pęki,
stare paki (?) po kątach
osnuta sieć pająka, a rozbite
okna podkreślają niechlujny
wygląd. Zerkam w dół i —

masz ci los! — u stóp budynku

DRN ustawiano kilkanaście
pojemników, każdy wypełnio­
ny po brzegi. Zrzucone pokry­
wy umożliwiają podmuchom
wiatru rozrzucanie śmieci nie

tylko wokół pojemników, ale
i na pobliski zieleniec. Wpraw­
dzie pojemniki ustawiono „od
podwórka", ale mimo to...

Bardzo mi przykro, że tyle
niemiłych słów musiałam na­
pisać pod adresem biurowca

Dzielnicowej Rady Narodowej
w Nowej Hucie. Ale — daję
słowo — zrobiłam to bez złośli­
wości, raczej z trocką. Prze­
cież siedziba gospodarza, tere­
nu, gospodarza reprezentują­
cego blisko stutysięczne mia­
sto powinna wyglądać jeśli
już nie reprezentacyj­
nie, to przynajmniej czy­
sto. Ja wiem, że budynek nie
jest jeszcze całkowicie wykoń­
czony, ale mimo wszystko na­
wet prowizorkę trzeba utrzy­
mywać starannie.

I na zakończenie: Nie zapo­
minajcie o nowożeńcach -—

kilka kwiatów na pewno spra­
wi im przyjemność do czasu...

wymalowania poczekalni, usu­
nięcia niepotrzebnych przepi­
sów i nowego umeblowania!

(mar)

Pompowanie i wodowanie gumowej „diggy" budzi zawsze

wielką sensację wśród bawią cej się na brzegu nowohuckie*

go zalewu, szkolnej dziatwy.
Fot. J. Lewicki

Ge-gdzie
TEATRY

MŁODEGO WIDZA: godz. 19.30
,,Pocieszne wykwintnlsie” i

„Szata weselna”.

KONA
APOLLO: g. 16, 18, 20 „Pię-

cloraćżkl”, UCIECHA: g. 15.45,
18 „Prawo ulicy” — godz.

20 „Bohaterowie są zmęczeni"
z imprezą. WANDA: godz.
15.45, 18. 20.15 „Czarna teczka".
SZTUKA: godz. 16.00, 18.00,
20.00: „Tajna drukarnia". —

CASSINO: godz. 20.30: „Damski
krawiec", CRACOVIA: godz.
20.30 „Urlop w Wenecji”. AM­
FITEATR: godz. 20.30 „Ostat­

“-Kiedy?
nia walka Apacza". WOL­
NOŚĆ: — godz. 14, 16, 18, 20

„Indiański wojownik”. —

WRZOS: godz. 16. 18, 20 „Dam­
ski krawiec”. KRAKUS: godz.
16, 13, 20 „Panna de Seudery”
MŁODA GWARDIA: g. 15.30,
17.30, 19.30 „Eskapada”. ŚWIT
g. 16, 18, 20 „Fernand cowboy”.
ŚWIATOWID: godz. 16, 18, 80
„Strach”. CHEMIK: godz. 18.

„Egoistka”. ZWIĄZKOWIEC: g.
17, 19 ..Nieustraszeni”. DOM
ŻOŁNIERZA: g. 17.30, 20 „Mi.
liony na wyspie”. MIKRO:

godz. 19.30 „Jesteśmy kobie­
tami".

WlStAWf
MUZEUM LENINA, ul. To-

połowa 5. Godz. 11—18,
DOM MATEJKI, ul. Floriań­

ska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKTCH -

pi. Szczepański. Od godz. 8—15.
..Pokaz tkanin, haftów | wyro­
bówzmetaliodw.XVdo
XVIII”.

PAŁAC SZTUKI: „Wyitawi
Sztuki Współczesnej.

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9, godz. 9—15 „Uzbro­
jenie w dawnej Pólscfe”.

POGOTOWIE MILICYJNE:
tel. 333-33 .

POGOTOWIE RATUNKOWE:
tel. Ó-9.

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8.

CHIRURGICZNY: Szpital im.
Biernackiego, TryńitarsSa tl.

położniczy: I Klinika Po
łożnictwa l Chorób Kobiecych
AM, Kopernika 23.

NOWA HUTA: Pogotowi*
Ratunkowe tel. 422-22,

STRAŻ POŻARNA: tel. 433-34.

APIIEKI
Floriańska 15, Łobzowska 20.

Krakowska 19, Kościuszki 18,
Al. 29
Getta
Hucie:

skiego

już od

przyszłego tygodnia. W świe­
tlicy na osiedlu A-ll blok 9,
który to lokal obrano na sta­
łą siedzibę Ogniska.

Warunkiem przyjęcia jest
nienaganny stan zdrowia i ze­
zwolenie rodziców plus po­
myślnie zdany egzamin wstęp­
ny. Nauka na kursach będzie
odpłatna — (600 zł rocznie),
ponadto kandydaci zobowiąza­
ni są jeszcze uiścić opłatę
wpisową w wysokości 20 zł.

Na zakończenie każdego ro­
ku (a być może i półrocza) O-

gnisko będzie organizować pu­
bliczne popisy i konkursy.

Nauka na kursach ma się
rozpocząć już 15 września br.
Chętnych z pewnością nie za­
braknier~( aż)--

Już wkrótce Nowa Huta I przyjmowane będą
wzbogaci się o jeszcze jed-

'

ną placówkę kulturalną. Bę­
dzie nią Społeczne Ognisko
Choreograficzne pod kierun­
kiem wybitnego choreografa
prof. Mieczysława Śliwskiego z

Ośrodka Kształcenia Choreo­
graficznego w Gliwicach, który
zgodził się na prowadzenie no­
wohuckiego ogniska. Plan
działania tej placówki przed­
stawia się bardzo interesująco.

Ćwiczenia odbywać się będą
dwa razy tygodniowo w kilku

grupach w zależności od ilo­
ści zgłoszeń. Program zajęć o-

bejmuje: rytmikę, akrobatykę,
gimnastykę rytmiczną, tanieć

klasyczny tańce ludowe, ko­
stiumologię oraz wykłady z

zakresu historii’ tańca j etno­
grafii. u:;?./; : '7;”-

Społeczne Ognisko Choreo­
graficzna przyjmować będzie
dzieci j młodzież w granicach
wieku od 4 do 18 lat.

Kurs dla dzieci do lat 14
trwać będzie 6 łat; natomiast
dla młodzieży od lat 14 do 18 —

trzy lata. Ponadto organizo­
wane tu będą dwuletnie kur­
sy dla instruktorów choreo­
grafii.

Jak więc wynika z przed­
stawionego programu, zakres
działalności ogniska jest bar­
dzo szeroki, a jego kierowni­
ctwo gwarantuje wysoki po­
ziom nauki. Warto przy okazji
wspomnieć, że z Ośrodka
Kształcenia Choreograficznego
w Gliwicach, gdzie m. in. du­
że zasługi położył prof. Mie­
czysław Śliwski, wiele osób

po ukończeniu kursu zostało,
zaangażowanych do baletu o-

pery bytomskiej j gliwickiej o-

peretki.
Zgłoszenia na kursy do Spo­

łecznego Ogniska Choreogra­
ficznego w Nowej Hucie

xxxxxxxxxxeooooooocoooooQOoooooooooc<>xxxnoo<yKxx»oo<NXxx30oc<noooooooaoaoucxx»Xł

1Cim?s diaradicaznaferów

Niemalże po dwu miesią­
cach letniej przerwy Ra-

dioklub Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza w Nowej Hucie rozpoczął
znowu pracę. W sali wykłado­
wej odbywają się
krótkofalowców, a w

wni radiotechnicznej
praktyczne z dziedziny
amatorstwa i telewizji. Zarząd
Radioklubu LPŻ zawiadamia,
że w dniu 2 września br. zo-

staje wznowiony kurs łączno­
ści radiowęj i przewodowej

zajęcia
praco-
zajęcia
radlo-

Fot. J. Le-wi-ckii

Tysiącem złoci­
stych reflek­
sów mienią się
balkony nowo­
huckich bu­
dynków w po­

łudniowym

Tylko dwie godziny...
W ostatnim czasie „Moto­

zbyt” w naszym mieście
stał się ośrodkiem zaintereso­
wania wielu krakowian. Tym
więcej, iż obecnie do jego to

kompetencji należy rozdział

przyznanych na talony samo­
chodów, motocykli itp. Do nie­
dawna cała ta procedura wy­
magała wiele zachodu, łącznie
z wyjazdem do Warszawy po
odbiór upragnionego „sprzętu
mechanicznego" — ©raz dużej
wytrzymałości nerwów przy o-

wym odbiorze — jako że nie­
zbyt uprzejmie załatwiany był
klient, gdy zbyt natarczywie
upominał się o należne mu do

Sprzętu dodatki.

Zobaczmy więc — jak kra­
kowski „Motozbyt" załatwia
swoich klientów?

Dość okazałe zabudowania
przy ul. Przemysłowej — to

jego siedziba. Jakże zmieniła
ona swój wygląd! Przed czte­
rema laty stała tu obskurna
rudera, gdzie w wilgoci, zim­
nie j ciasnocie pracował wca-

le liczny personel. Dziś odre­
montowany budynek, słonecz­
ne pokoiki, centralne ogrze­
wanie, piękna świetlica, zape­
wniają właściwe warunki pra­
cy. Stąd też pewnie wypływa
i uprzejme obsługiwanie klien­
tów.

Na obszernym podwórcu
stoją rzędem samochody mar­
ki P-70. Przed kilkoma dnia­
mi można było tu jeszcze zo­
baczyć ■małe „Fiaty 600“ i

„Multipie". Te ostatnie zosta­
ły już jednak odebrane i jak
na razie nowego transportu
nie spodziewa się. Nadejdą za

to samochody produkcji fran­
cuskiej „Simca-Aronde". Po­
dobno wysoka klasa (cena
również niemniej wysoka)
lecz amatorów na nie, nie brak.
Już trzydzieści kilka osób cze­
ka od wiosny na ich przyby­
cie.

Na razie więc klienci odbie­
rają to co jest. Przeglądają
dokładnie motory, narzędzia;
przy sprawdzaniu uczestniczy

przedstawiciel magazynu, któ­
ry wspólnie liczy narzędzie po
narzędziu... kontroluje całe

wyposażenie wozu.

Wreszcie pada ważkie ąłowp-
wszystko w porządku! Pozo­
stało jeszcze tylko kilka for­
malności papierkowych i po
dwóch godzinach szczęśliwy
XY wyjeżdża w... swoim wła­
snym samochodzie

Transakcja przebiegła w re­
kordowo wprost szybkim tem­
pie. Stąd krakowski „Moto­
zbyt" cieszy się ostatnio opi­
nią jednego z najlepszych w

Polsce na tzw. „odcinku za­
dowolenia klienta". Z tego co

widzieliśmy opinia raczej słu­
szna.

Jedyny mankament w pra­
cy „Motozbytu" — to: zbyt du­
ża ilość uszkodzonych (mniej
czy więcej) motocykli. Nieste­
ty winę za to ponosi transport.
Mimo bowiem zabezpieczenia
poszczególnych motorów na

platformach i wagonach kole­
jowych — przy przetaczaniu
tych ostatnich — ze zbytnim
temperamentem — motocykle
ulegają zadrapaniom, załama­
niom itp. (d)

w salach Domu Kultury Huty
im. Lenina na osiedlu C-2

(dawny DMR).
Kurs ten trwać będzie oko­

ło trzech miesięcy. Kursanci
będą się szkolili przez 190 go­
dzin, przerabiając następujące
tematy jak: elektrotechniką,
radiomechanika, służba ruchu,
radio i zajęcia praktyczne.
Dla uprzyjemnienia zajęć
praktycznych oraz zdobycia u-

miejętności Rada Klubu będzie
organizowała prace w terenie
na radiostacjach LPŻ i pań­
stwowych.

Obecnie Radioklub wyposa­
żony jest w poważną ilość

sprzętu, narzędzi i materiałów

poglądowych, a także posiada
aparat telewizyjny, który słu­
żyć będzie do celów ekspery­
mentalnych.

Członkowie Radioklubu LPŻ
mogą pracować w następują­
cych sekcjach:
skiej,
wych, krótkofalarskiej i tele­
wizyjnej.

Wszyscy mieszkańcy Nowej
Huty mogą skorzystać w Ra-
dioklubie LPŻ z

nieśnych, których
dą członkowie

danej dziedziny.
Wpisy na kurs

rów przyjmuje codziennie od

godz. 16 do 21 sekreta­
riat Radioklubu LPŻ w Do­
mu Kultury Huty im. Lenina.

Kursanci, którzy ukończą
kurs z wynikiem pomyślnym,
otrzymają świadectwa uzdol­
nienia i mogą pracować w klu­
bie jako nasłuchowcy, a przez
dalsze dokształcanie się mogą
zdobyć licencje na własną
diostację.

konstruktor-

przyrządów pomiaro-

porad tech-
udzielać bę-
specjaliści z

radioamato-

ra-

Listopada. Pląe Boh.
18, Apteka w Nową)

Osiedle Al, Rutkow.
2.

RA»S»
na środę 28 sierpnia 1957

Godz. 16.45: „Wrzesień 193$
roku" — pog. 17.05: Dziennik.
17.20: Koncert dawnej muzy­
ki Włoskiej. 18.05: Karta z dzię.
jów emigracji. 18.30: Wiado­
mości. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: „Żegiestów — Że­
giestów” — aud. słowno.muzy-
czna. 19.40: Muzyka. — 20.00:
Dziennik. .20.45: „Cietrzewie
teki”. 21.00: Koncert chopinow­
ski. 21 .35: Gra ork. tan. 22 .30:
Koncert tymf. 23.50: Wiado­
mości.

Szpitalne
inwestycje

6.00:
har-
7.00:

po-
7.15:
8.00:

K/ iejski Szpital Chorób Płu-
* ’

• cnych przy ul. Skawiń­
skiej 8 prowadzi budowę du-

| żego baraku. Budynek ma być
. wykończony jeszcze w tym
| roku, a koszt jego wyniesie
I około 450 tys. zł. Nowy ba­

rak pozwoli na rozładowanie
ciasnoty lokalowej wymienio­
nego szpitala .

*

na czwartek 29 sierpnia 1957

Godz. 5.50: Gimnastyka.
Dziennik. 6 .10: Gra zespól
monistów. 6.30: Muzyka.
Dziennik. 7.10: Skrzynką
stukiwinia rodzin PCK.

„Od sola do orkiestry”.
Wiadomości. 8 .15: Piosenki. —

8.30: Wiadomości. 8.36: Koncert
solistów. 9 .00: Dla dzieci star­
szych. 9.20: Koncert Orkiestry
Melachrino. 10.00: — Koncert

Symf. ll.OOiMałe zespoły roz­
rywkowe. 11 .27: Koncert soli­
stów. 12.04: Wiadomości. 12 .10:
Felieton na tema.ty międzyna­
rodowe. 15.10: Chińska muzyką
ludowa. 15.30: Dla dzieci. 16.00:
Wiadomości.

W przyszłym reku Szpital
Miejski jm. Narutowicza prze­
widuje zakończenie adaptacji
głównego budynku. Zostaną
też rozpoczęte prace przy bu­
dowie kotłowni oraz pralni.

(Iw)
♦♦♦♦

Krakowska

Drukarnia Prasowa

*1. Wielopole L
M—10

* UWAGA! Inwalidzi wojenni
i wojskowi oraz wdowy po inwa­
lidach i poległych. W dniu 8-go
września w świetlicy Urzędu Te-

le-Komun. (Główna Poczta, wej­
ście z ul. Westerplatte) — odbę­
dzie się nadzwyczajne walne ze­
branie poświęcone sprawie nowe­
lizacji dekretu o zaopatrzeniu in­
walidów wojennych i wojskowych,
Początek zebrania godz. 10.



wynik meczu — 127:82 dla

Kamiński umc>cnił się
na pozycji leadera

Wyścigu Dookoła Polski
C POŚRÓD 114 kolarzy, którzy wystartowali z Warsza-
°

wy do tegorocznego Wyścigu Dookoła Polski, już tylko
61 wyruszyło we wtorek ną trasę VII etapu z Opola do

W drugim dniu spotkania z Norwegią
Polacy zmniejszyli różnicą punktów
wygrywając mecz 127:82

.N.asz najlepszy dyskobol —

Piątkowski, wczorajszym rzu­
tem 54,46 m, ustanowił nowy
rekord Polski, zajął I miejsce
i udowodnił, że jest w świet­
nej formie. Drugie miejsce w

tej konkurencji uzyskał rów­
nież Polak — Pachowski —

50,39 m, trzecie Saugen, a

. czwarte Hagen.
'

J Nasi zawodnicy odnieśli wczorajrekordfZSt- Jeszcze dwa podwójne zwycięstwa.
ka świata na 100 m stylem, w skoku o tyczce Ważny (I) 1 Gró-

moty^kowyrru nowski (II) uzyskali wysokość 4.30

KILKU

Dewizy już są

lat, przed
rozpoczęciem sezonu PZHL
zapowiadał, że korzystając
z pobytu hokeistów kana­
dyjskich na mistrzostwach

: świata w Europie, będzie
czynił starania o zaprosze­
nie ich do Polski. Niestety

54,46 ~ to rekordowy
rzut dyskiem Piątkowskiego

DRUGI dzień spotkania lekkoatletycznego Polska —

Norwegia był trudniejszy dla naszych reprezentantów*
Konkurencje rozegrane wczoraj przyniosły nam 57 pkt.
podczas gdy gospodarze uzyskali ich 47. A więc ogólny
wynik meczu — 127:82 dla Polski.

m, przed Novikiem — 4,10 m.

W trójskoku Malcherczyk zajął
pierwsze miejsce — 15.46 m. a

Schmidt drugie — 15,02. Norwedzy
byli o klasę słabsi: 3) Rypdal 14,00,
4) Fredriksen.

Pchniecie kulą wygrał Sosgór-
nik. słabym wynikiem 16,17 m. a

Norweg Kverby zajął drugie miej­
sce rezultatem 15,81, 3) Piątkowski
— 15,06 m.

Bieg na 3.000 m z przeszkodami
zakończył się zwycięstwem Ziół­
kowskiego, który miał czas 9,10,0
min., przed Oerstem — 9,12.2 i
Nassem — 9,14,4 (obaj Norwegia),
oraz .Grajem — 9,31.4 .

Bieg na dystansie 1500 m odbył
9ię bez udziału Boysena, ale mimo
to Lewandowskiemu nie udało się
zwyciężyć. Wygrał Norweg Lunch
— 3,51,6 min., 2) Lewandowski ma:

jąc czas o 0,1 sek. gorszy, 3) Ory-
wał — 3,52,0 min.

Dobrze spisał się Ożóg w biegu
na 10.000 m, zajmując pierwsze
miejsce wynikiem 30.03,8 min.,
przed Thorgersenem (Norwegia) —

30,08,8 1 Polakiem Kuchniewskim
— 30,43,6 min.

W sztafecie 4X400 m Polacy zo­
stali zdyskwalifikowani za prze­
kroczenie strefy, natomiast Nor­
wedzy uzyskali czas 3,14,5 min.

Na dystansie 110 m ppł. zwycię­
stwo odniósł Norweg Olsen cza­
sem 14,4 sek., przed Polakami Bu-

gałą — 14,7 i Kardasiem — 15,1.
Wreszcie ostatnią konkurencję,

bieg na 200 m wygrali pl?aj Nor­
wedzy: 1) Bunnes 21,3 sek., 2)
Marsteen 21,6, 3) Baranowski 21,7

i 4) Bożek 21,9.
W sumie Polacy zdobyli o 45 pkt.

więcej od gospodarzy, wykazując,
że nasza pozycja w europejskiej

lekkoatletyce coraz bardziej się u-

macnis, podczas gdy Norwedzy u-

zyskują obecnie w tej dyscyplinie
słabsze wyniki, niż jeszcze przed
kilku laty.

Bielska, dług. 172 km.
Zaraz po starcie kolarzy zrosił

drobny deszcz, a po kilku kilome­
trach zawodnicy jechali już w

strumieniach ulewy. Miejscowość
Żywocie (24 km), cała stawka ko­
larzy mija już w przebijających
przez chmury promieniach słońca.

Tutaj też następuje pierwszy a-

tak. Do przodu wyskakuje Więc­
kowski, a za nim podążają m. in.:

Piechaczek, Wiśniewski, Osiak i

Cvejin (Jugosławia). Uciekinierzy
kręcą w tempie dochodzącym do

45kmnagodz.ina40kmmają
już 2,5 min. przewagi nad dalszą
grupą. Z głównego peletonu nikt

Krótko aktualnie

finisz w Raciborzu koń-

zwycięstwem Wiśnlew-

Po wyjeździe czołówki >

NA ZAWODACH w Warsza-
wie lekkoatleci AZS Losko-

czyński 1 Szyszko uzyskali w

| chodzie na 3 km czas 12,56,8
| min., który jest lepszy od re-

ś kordu Polski.
I ŻUŻLOWCY słynnej druży-
ę ny angielskiej Norwich, po-
E nieśli drugą porażkę w Polsce,
j przegrywając we Wrocławiu z

i miejscową Spartą 35:43. Mecz
• oglądało 60 tys. widzów.
I W WARSZAWIE rozpoczął
i się wczoraj ogólnopolski tur-

ś niej tenisowy młodzików, w

i którym bierze udział 24 dziew-

Ę cząt i 126 chłopców. Rozgryw-
■ ki są prowadzone systemem

. pucharowym.
ę DO BUDAPESZTU wyjechała
; na międzynarodowe zawody
i konne ekipa polskich jeźdźców
i w następującym składzie: By-
ę szewski, Kowalczyk, Grabow-
\ ski, Babirecki i Tokarczyk.
; W II DNIU igrzysk spor tow-

l ców niesłyszących, Polak So-
i bociński wygrał drugi przed-
■ bieg na 1.500 m. Pchnięcie ku-
E lą wygrał Russel (USA) — 12,96
; m. W punktacji ogólnej pro-
i wadzi ZSRR — 6 pkt. przed

Bułgarią 5 pkt. oraz Polską 1

Rumunią po 3 pkt.
SPOTKANIE tenisowe War­

szawianka—Dynamo Żil’na, za­
kończyło się remisem 5:5.

W ZIELONEJ Górze zostały
rozegrane spotkania w siat­
kówce między reprezentacjami
tego województwa, a zespoła­
mi Chin Ludowych. Tak spot­
kanie drużyn kobiecych, jak
I męskich, wygrali goście 3:0.

DZIŚ na strzelnicy bielań­
skiej rozpoczęły się mistrzo­
stwa Polski w strzelectwie

śrutowym. Mistrzostwa wyłonią
reprezentację ^olski na zawo­
dy międzynarodowe, które od­
będą się we wrześniu w Bu­
kareszcie i w Warszawie.

s

nie kwapi się do organizowania
pościgu.

Lotny
czy się
skiego.
Rybnika, szosę przecina przejazd
kolejowy i nadjeżdża pociąg towa­
rowy. Na szczęście jednak jego
skład był krótki i czołówka traci

tylko kilkanaście sekund.

Trasa siódmego etapu obfitowa­
ła w łagodne podjazdy 1 zmogła
wielu czołowych kolarzy. M. in.

wycofali się: Wilczewski, Tłusto-

chowicz, Komuńiewski i Gałązka.

Ok. 60 km przed. metą ruszyła
w pogoń za czołówką ponad 20-

osobowa grupa, czołowych zawod­
ników wyścigu. W Skoczowie (24
km przed metą), znadował się dru­
gi lotny finisz, gdzie najszyb­
szy okazał się Jugosłowianin
Cvejin.

Na ulicach miasta kolarze prze­
jechali kilka kilometrów pomię­
dzy gęstymi szpalerami widzów,
którzy utrzymywali ■idealny po­
rządek. Przed bramą stadionu 'na
czele czołówki znajdował się
Więckowski, jednak już w bra­
mie wysunął się do przodu Wiś­
niewski, zwyciężając pewnie przed
K. Gazdą, Piechaczkiem, Ósia-
kiem, Więckowskim i Cvejinem.
Czas Wiśniewskiego — 4,32,51 go­
dzin, natomiast dalsi wyżej wy­
mienieni zawodnicy przybyli na

metę o 1 do 3 sek. później. Na

pozycji leadera umocnił się Ka­
miński, mając czas 35,06,50 godz.,
przed Kowalskim (35,11,45). Gra­
bowskim i Levacicem.

Trasa jutrzejszego etapu
Tour de Pologne

my, że krakowianie serdecznie
powitają jadących zawodni­
ków, wśród których znajdują
sie także reorezentanci pod­
wawelskiego grodu: Bąk,
Kozdeba, Sułko i Żelazny.
W Krakowie zawodnicy
przejądą trasą: ul. 18 Stycz-
nią — ąl. Mickiewicza — ul.
Konopnickie i w kierunku na

Wieliczkę.
Dla ułatwienia

podajemy numery
zawodników:. 1—6

prowadzi
priez Kraków
JAK już podawaliśmy, jutro

tj. w czwartek 29 bm. uczest­
nicy kolarskiego wyścigu Tour
de Pologne wystartują do VIII
etapu, prowadzącego ż Bielska
do Tarnowa. Etap ten przebie­
ga przez Kraków. Nie wątpi-

jednak dotychczas kończyło |
się tylko na zamierzeniach, i

Również 1 w nadchodzącym j
sezonie PZHL występuje z po- |

dobnymi planami. Tylko, że i

tym. ratem są o-nę bardziej re- i

alne. Otóż GKKF przydzielił i
hokeistom na sprowadzenie i

reprezentacji Kanady dotacje =

dewizowe w wysokości 2.500 i
dolarów. Przed rokiem Kana- j
da za dwa mecze w Polsce żą- i
dała 1.500 dolarów. O ile więc j
tegoroczne warunki hokeistów ;
z klonowym liściem byłyby ta_ i

kie same, to przydzielone de- ;

wizy wystarczyłyby nawet na i

sprowadzenie na nasze lodowi- ;
sk^ reprezentacji USA.

Pertraktacje w tej sprawie są i

już w toku. O ile zostaną one i

uwieńczone pomyślnym rezul- i
tatem, to doskonałych hokeis- i

tów z Północnej Ameryki oglą­
dalibyśmy w Polsce jeszcze i

przed mistrzostwami świata w i

Oslo, tzn. mniej więcej w po- i

łowię lutego przyszłego roku. I

Kanadyjczycy i reprezentacja i
Stanów Zjednoczonych grałyby ;
w Łodzi, Warszawie j Katowi- ;

cach. (z. o .) ;

Z międzynarodowych zawo­
dów motocyklowych w Thii-

ringen. Na zdjęciu: Kwiat­
kowski (Legia Warszawa)
na trasie raidii w pobliżu O-trasie raidii w pobliżu O-

berhofu.

t

Bob Mathias,

(Fot. CAF)

<1

że tak samo

zdziwieniem,
te projekty

zaniedbany,
niego zrobić

AMERYKANIN

słynny mistrz olimpiady w 10-boju,
został ostatnio „gwiazdą filmową*'.
Nakręcił już film o sobie samym,
a teraz podpisał kontrakt na pro­
dukcję dalszych filmów.

Podczas wywiadu dla prasy, Bob
Mathias oświadczył:

— Chciałbym grać w filmie,
gdzie partnerkami moimi byłyby
Marylin

’ Monroe i Anita Ekberg.
Nic dziwnego, że ma taki apetyt.

Jest przecież 10-boiśtą...

Robert zawsze lubił prace ogrodowe; teraz opo­
wiadał, jakie kwiaty posadzi na wiosną, a które
krzewy będą usunięte.
.— Ogród w Meadows jest trochę

ale nrzy odrobin:'e pracy można bv z

cacko — dowodził.
Jarrell słuchał tych wyjaśnień ze

którego nie okazywał. Jak pogodzić
Roberta z tak niedawno wypowiedzianym zamiarem
opuszczenia’ Anglii? Skąd ta nagła zmiana nastro­
ju, te plany na przyszłość? Czyżby... Nie śmiał sam

przed sobą skonkretyzować, co przypuszcza — czy
może czego się obawia...

Po wczesnym obiedzie wrócili razem do Londy­
nu. Odwieźli Sybillę do domu, ale nie weszli na

górę, z czego była wyraźnie niezadowolona. Robert
podał Smithowi adres Jarrella i pojechali dalej.

Ku zdziwieniu przyjaciela Barrett kazał szofero­
wi zaczekać, a sam poszedł bez słowa za Royem.
W windzie nie odzywał się również,
znaleźli się na górze, rozejrzał sie no

wiedzie!'
— Nieszczególnie mieszkasz, Rury,

poszukać czegoś przyiemniejszgo.
— Z pewnością to zrobię, kiedy tylko będę miał

ustalony budżet — odrzekł tamten.
Barrett podszedł do pianina, otworzył wieko i z

roztargnieniem uderzył w klawisze.
— Zagraj co — zaproponował.
— Nie chcę się kompromitować. Nie ćwiczę teraz

zupełnie. A to pianino jest do niczego.
Robert powiedział nagle, jakby to była najna­

turalniejsza rzecz w świecie:
— Wiesz zastanawiam się, czy nie pogodzić się

z Sybillą.
Jarrell tego właśnie się spodziewał.
— Poczekaj jeszcze — odrzekł. wpadając w ton

przyjaciela, jakby chodziło o błahostkę. — .Wczo-

Dopiero gdy
pokoiu i po-

Powinieneś

Dwaj bojarscy
mistrzowie Anglii

W ANGLII istnieją dwa ko­
larskie związki. Jednym z nich

jest BRLC, drugim zaś NCU.
Mistrzostwo Anglii na szosie

związku BRLC zdobył w roku

bieżącym Mikę England, zaś
mistrzem NCU został Stan
Brittairi. Wobec tego, że pierr.
sze nazwisko oznacza Anglię,
drugie zaś Brytanię. nie ma

teraz powodów do swarów po­
między konkurencyjnymi ko­
larskimi związkami, które zre­
sztą serdecznie się nienawidzą.

rai mówiłeś co innego,
taierw skończyć z jedna
drugą. Najpierw odnajdźmy małego.

— Czy masz coś przeciwko mojej żonie?

Cztijąć w głosie przyjaciela cień rozdrażnienia,
Jarrell odpowiedział tym razem poważniej:

— Nie o tó chodzi, Bob, jaka jest twoja żona,
tylko jak: jesteś ty. O pani Barrett nie mogę mleć
wyrobionego zdania, bo iei prawie nie znam. Ale
ciebie znam, i widzę, że w tei chwili jesteś bardzo

zmęczony a ludzie przemęczeni nerwowo nie po­
winni podejmować ważnych decyzii. Nie mówię ci:
„idź w lewo" ani „idź w prawo", tylko: „zatrzy­
maj się na rozstajnych drogach i zastanów się spo­
kojnie". Ale na to, żeby sie spokojnie zastanowić,
trzeba skończyć z ta koszmarna sprawa porwania.
Winieneś to także i twoje: żonie. Pomyśl, czym by
to było dla niej, gdybyś do niej yzrócił tylko po to,
żeby po niedługim czasie tego żałować.

Barrett chodził przez chwile po pokoju, a Jarrell

zauważył w duchu, że znów więcei utyka.
— Jeszcze niczego konkretnego nie obiecywałem

jej — powiedział Robert i przysiadł na skraju łóż­
ka nrzymciela. skąd po chwili przeniósł sie na krze­
sło. — Przyznam ci się, że nawet boje sie znów
rozpoczynać z nią wspólne życie. Ale przecież jest
dziecko, wierzę, że je odzyskamy...

Tak czv owak trzeba naj-
snrawą. a potem zaczynać

Widząc, że przyjaciel chce coś powiedzieć, zrobił

gest ręką jakby go prosił, by mu nie przerywał.
— Tak, wiem, mógłbyś zwrócić mi uwagę, że

dziecko nie urodziło sie dzisiaj i
__ __

wiedziałem o jego istnieniu wczoraj czv nrzed mie­
siącem. kiedy dążyłem do rozwodu. Ale. choć nie
potrafię tego wytłumaczyć nawet samemu sobie, do-
niero teraz ten fakt iak gdvbv dotarł do moiei świa­
domości. Gdy poczułem się o Licnela niespokojny,
zdałem sobie sprawę, że jednakże ten malec mnie
obchodzi i że mam wo-bec niego obowiązki. Mógłbym
wprawdzie rozejść sie z Sybillą. dowieść jej winy
i zażądać, by oddała mi syna. Ale trzeba by pro­
wadzić proces. Rozumiesz, czym byłoby wywleka­
nie t.vch przykrych spraw na światło dzienne. Ro­
zumiesz także, czym byłoby dla Lionela pozbawie­
nie go matki. To nie jest proste. Kiedy chodzi o

innych, jesteśmy czasem skłonni do uproszczeń. Tak
łatwo się wtedv mówi: niech się rozejdą. Ale kie­
dy sami staniemy wobec takiei sytuacji, widzimy,
iakie to jest wszystko skomplikowane, jak różno­
rodne p. Ciąga , za sobą konsekwencje. I dochodzimy
do przekonania, że właściwie nie ma dobrego wyj­
ścia, a każde jest złe.

— Właśnie dlatego trzeba działać z wielka roz­
wagą. Chodzi o to. żeby wybrać mniejsze zło. I nie
tylko ńa dziś, ale na całe życie, twoje i dziecka.

— No i Sybilli — przerwał Barret, — Przecież
mnie chodzi także o iei szczęście. Nie myśl, że mam

co do niei złudzenia. Może miałem je kiedyś, ale
rozwiały sie iuż dawno. Wiem, że ma slaby cha­
rakter, że jest nieobliczalna, kapryśna, że nieraz
koloryzuję i jest niezupełnie szczera. Nie od. dziś
wiem o tych wszystkich iei brakach. Ale któż ż nas

ich nie ma? Czy dlatego, że moja żoną nie jest
ideałem, nie mam dbać o to, żeby jej było względ­
nie dobrze na tym świecie?

(JJalszy ciąg naitqpi)

orientacji
startowe

Anglicy,
7—12 Austriacy, 19—24 Jugo­
słowianie. 25—120 . kolarze
polscy: Wrzesiński — 82, Gra­
bowski — 75, Klabiński — 78,
Lasak — 80, Bedyński — 87,
Bugalski — 88, Jarząbek 90,
Podobas — 93, Trochanowski
— 94 , Więckowski — 97, Wój­
cik — 99, Wilczewski — 101,
Chwiendacz — 105, Czarnec­
ki — 106.

Reprezentanci OZKol. Kra­
ków mają numery: 109 — Bąk,
110 — Kozdęba, 111 — Sułko,
112 — Żelazny.

OBSERWUJĄC WYŚCIG
PAMIĘTAJCIE:

O stosować się do zarzą­
dzeń służby porządkowej
na stadionach i na całej
trasie,

0 nie stawać na jezdni i
na szosie, lecz na chodni­
kach, lub za rowem szosy.
W ten sposób będziecie le­
piej widzieć kolarzy, i nie
narazicie ich na nieszczęśli­
wy wypadek,

• nie przebiegać na dru­
gą stronę jezdni lub szosy.
Pilnujcie dzieci. Pamiętaj­
cie, że pies puszczony sa­
rn opas, jest wrogiem kola­
rza,

0 nie rzucajcie w kola­
rzy wiązanek kwiatów,
gdyż możecie spowodować .

wypadek. Nie podawajcię
kolarzom napojów w szkla­
nych naczyniach, lub tłuką- ,

cych się,
© napoje należy podawać

w następujący sposób: sto­
jąc po prawej stronie szosy
w kierunku jazdy kolarzy,
podnieś ku górze w lewej
rece nietłukący sie kubek
(nie wolno Dodawać napo­
jów w kubłach), w odleg­
łości kilkudziesięciu met­
rów przed nadjeżdżającym
kolarzem, później opuść
kubek do wysokości kiero­
wnicy roweru kolarza i
biegnij w kierunku jazdy.
Kiedy kolarz schwyta ku­
bek, natychmiast zejdź a

szosy

I


